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Tak przed 24 laty witaliśmy żołnierzy bohaterskiej Armii Radzieckiej — wyzwolicieli 
naszej ojczyzny.
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Przed kampanią sprawozdawczo-wyborczą
w radach robotniczych HiL

Jeśli nowy rok. to I wiele 
nowych spraw również w 
Radzie Robotniczej HiL, w 

której odbyła się w czwartek 
narada z przewodniczącymi i 
sekretarzami Oddziałowych Rad 
Robotniczych z całej huty, pod 
przewodnictwem prezesa RR 
HiL tow. EDUARDA CISOW­

SKIEGO. Wybierając najważ­
niejsze sprawy z przedstawio­
nych przez przewodniczącego i 
sekretarza RR tow. TADElbZA 
BLODĘ: naradę poświęcono w 
pierwszym rzędzie «mówieniu 
głównych kierunków wytyczo­
nych w instrukcji sekretariatu 
KC cła pracy partyjnej nad re-

Najlepsi C7VNEM
z Walcowni POPRAW»
Wstępnych
Jedną z najbardziej rytmicznie pracujących w br. załóg 

huty jest załoga Walcowni Zgniatacz. Wykonuje z nad- 
wyżką plany (dodatkowa produkcja do 15 bm. wyniosła 

6,4 ‘tys. ton kęsisk i 3,5 tys. ton kęsów), stara się 
o wysoką jakość prądu. cji Doorą i ofiarną pracą doku­
mentuje -we poparcie dia uchwały V Zjazdu PZPR, czy­
nem produkcyjnym wnosi swój wkład w realizację jej po­
stanowień.

Przedstawiamy grupę przodujących pracowników Zgnia­
tacza: inż Mariana Popiela — kier, zmiany, Jana Rudkow­
skiego — piecowego, Tadeusza Kowala — operatora, Sta­
nisława Bączalskicgo — ślusarza utrzymania ruchu, Sta­
nisława Zaczkowskiego — suwnicowego, Władysława Frel- 
ka — I elektryka. Władysława Bryka — st. rozdzielczego 
ekspedycji, Kazimierza Przepiórkę — st. rozdzielczego, 
Zdzisława Stefańskiego — oczyszczacza ogniowego i Bo­
gusława Ziębę — oczyszczacza.

Wszystkich wymienionych cechuje ofiarność, zaangażo­
wanie, wysokie poczucie odpowiedzialności za powierzo­
ną im pracę. (jd)

Foto: B. Luckoś

alizaeją uchwały V Zjazdu w 
dziedzinie gospodarczej. Zasad­
niczym zadaniem Rad Robotni­
czych w tej mierze jest stwo­
rzenie maksymalnie dobrego 
klimatu i warunków w wydzia­
łach do realizacji zadań gospo­
darczych przez, załogi hutnicze. 
Rozpoczynają się również przy­
gotowania do KSR, który od­
będzie się w lutym w hucie, a 
będą na nim zgłoszone nowe zo­
bowiązania załogi, mające ca 
eelu w pierwszym rzędzie za­
bezpieczenie warunków do peł­
nego wykonania planowych za­
dań rocznych, podniesienie jako­
ści produkcji itd.

Wobec niewykonania w cało­
ści planu postępu technicznego 
w ub. r. — zadaniem działa­
czy KR będzie wzmoże ie kon­
troli spraw z tego zakresu 
oraz wykonania uchwal Samo­
rządu przez administrację.

W związku z. obchodami 10- 
lecia Samorządu Koootniezcgo, 
w lutym odbędą się w wydzia­
łach posiedzenia ORR i narady 
wytwórcze poświęcone ocenie 
dorobku Samorządów w wy­
działach i przedstawieniu ich 
nowych zadań. Szeroko propa­
gować się będzie działaczy Rad 
Robotniczych, z komisji i po­
szczególnych Rad. za ich wkład 
pracy w kończącej się trzech­
letniej kadencji, za pośrednic­
twem zakładowych środków 
przekazu oraz propagandy wi­
zualnej. Za tę ostatnią, zwłasz­
cza za gazetki ścienne, zostały 
przewidziane — dla najlepszych 
ich autorów — trzy nagrody w 
kwocie 1 tys. zł, S(W i 600 zł. 
oraz trzy wyróżnienia po 200 zł. 
Ocena i rozdanie nagród nastą­
pi pod koniec lutego. W przy­
szłym miesiącu zaplanowane 
zosiały również spotkania dzia­
łaczy ORR z aktywem społe­
czno - politycznym wydziałów, 
a następnie centralnie w Radzie 
Robotniczej HiL z członkami e- 
gzekutywy KF, prez. Rady Za­
kładowej itd.

Odbyte dotąd w paru mniej­
szych Radach zebrania sprawo­
zdawczo - wyborcze są pierw­
szymi jaskółkami wielkiej kam­
panii w Radach Robotniczych 
oraz, związkowych, której ce­
lem będzie pow olanie nowego 
aktywu RR i RZ, złożonego z 
doświadczonych wieloletnich 
działaczy i z nowych aktywistów, 
wybranych spośród najlep­
szych w wydziałach. Podstawo­
wą zasadą wyborów do ORR 
jest utrzymanie proporcji dwóch 
trzecich robotników, by Rady 
Robotnicze były nimi nie tylko 
z nazwy i gwarantowały peł­
ny udział robotników wę współ- 
zarządzaniu naszą hutą. (ik)
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Podstawowe znaczenie dla naszego bez-

| piejzeństwa, nienaruszalności naszych gra- 2 

1 nic i pokojowego rozwoju kraju ma ścisły § 
§ sojusz oraz braterska i wszechstronna współ- 1 

§ praca z bratnimi krajami socjalistycznymi, | 

j| a w pierwszym rzędzie ze Związkiem Radziec- f 

| kim.

(Z materiałów V Zjazdu PZPR) =

Dziś, dzięki pomocy Kraju Rad, jego urządzeniom i ekspertom radzieckim — nasza 
huta wyrosła na jedna z największych w Furoric. Na zdjęciu: hutnicy na tle potęż­
nego agregatu'-wyprodukowanego dla nas w ZSRR. Fot. GAWLIŃSKI
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uroczyste otwarcie 
sztucznego lodowiska

I

Już w jutrzejszą niedzielę 
nastąpi uroczyste otwarcie 
sztucznego lodowiska iprzy 
stadionie na Suchych Sta­
wach). Na program uroczy­
stości złożą się: krótka część 
oficjalna oraz część tzw. spor­
towa czyli pokazy łyżwiar­
stwa figurowego. W pokazach 
zobaczymy mistrzowską parę 
sportową Forcmska — Szczy- 
pa z Katowic, którą nie tak 
dawno oglądaliśmy na ekra­
nach TV podczas mistrzostw. 
Folski, krakowskich wicemi­
strzów w tańcach na lodzie 
Kołodziej — Góra oraz czo­
łowych zawodników klasy I 
z Katowic i Krakowa, a tak­
że łyżwiarzy KS Hutnik.

Kierownictwo Huty i Klubu 
„Hutnik” serdecznie zaprasza
— za naszym' pośrednictwem
— wszystkich mieszkańców 
dzielnicy i Krakowa na uro­
czystość otwarcia. Wstęp wol­
ny — początek o godz. 11. — 
W związku z uroczystością 
lodowisko czynne bedzie dla 
łyżwiarzy dopiero od godz. 
14-tej.

P. S. W naszych informacjach 
o budowie sztucznego lodowi­
ska pominęliśmy wydziały HiL, 
które mają na swym koncie 
wiele tu wykonanych prac. A 
więc W-17, którego pracownicy 
w czynie społecznym o warto­
ści ok. 35 tys. złotych przysto­
sowali wózek do polewania lo­
du, wykonali zbiorniki do grza­
nia wody (do regeneracji tafli), 
oraz 15 zgarniaczek me'alowych 
i 30 masztów do dekoracji obie­
ktu.

Podziękowania i słowa uzna­
nia należą się również pracowni­
kom Wydziału Gazowego, któ­
rzy uczestniczyli w odbiorze u- 
rządzeń chłodniczych oraz W-22, 
wykonującego urządzenia radio­
foniczne. BR

JlO R.-1Z KTÓRYŚ już z rzędu piszę o dniach wyzwo- 
lenia Krakowa. I jakkolwiek nie jestem, krakowia- 

-*■ ninem. jak wielu zresztą mieszkańców Nowej Huty 
czy pracowników kombinatu, zawsze — ilekroć data 

18 stycznia pojaw'a się na kartkach kalendarza, nie mo­
gę pozbyć s'ę pewnego wzrusze'nia. Przypominają się 
wówczas dni zimowej styczniowej ofensywy 1945 roku, 
zaśnieżone zdjęcie Rynku Głównego w Krakowie, na 
którym żołnierze radzieccy, obok skierowanych w niebo 
luf armatnich, w charakterystycznych podbitych futrem 
czapkach, biegną gdzieś, są w ruchu, w akcji, w dzia­
łaniu...

Inne zdjęcie, które również pozostało w pamięci, to 
żołnierze polscy, w rogatywkach, którzy maszerują na 
tle murów Wawelu. Był to bodaj pierwszy oddział woj­
ska polskiego w Krakowie. Pierwszy po wyzwoleniu...

WADZIESCIA CZTERY LATA to wiele. Jednakże 
/ J w nas wszystkich, którzy braliśmy udział w pamięt­

nym roku 1945 w chwilach niepowtarzalnych w ży­
ciu pokolenia, odczuliśmy ..pierwszy dzień wolności” 
jako przeżycie, do którego trzeba było się przyzwy­
czaić, „wejść” w nie jakoś, by spokojnie zacząć żyć

cf <</cr 2 i ci er
cztery

po nowemu, na zawsze pozostanie owo kłębiące się 
w pamięci i w myślach wrażenie; wrażenie składające 
się z tych żołnierzy w papachach, z pepeszkami; wraże­
nie potęgowanie napisami; „min niet"; wrażenie za­
tarte wynędzniałym wyrazem twarzy tych, którzy w pa­
siakach. na tle drutów, opuszczali obory koncentracyj­
ne łącznie z największym z nich, z fabryką śmierci, 
Oświęcimiem...

ODAJ NA PRZEŁOMIE lat 1966'67, jeden ze zdoł­
aj niejszych plastyków walcowni Zimnej lub Gorot 

cej, już nie pamiętam, rocznicę wyzwolenia Krako­
wa uczcił wykonaniem efektownej dekoracji. Na białym, 
śnieżnym tle — była to zapewne imitacja pola — wy­
malował lub położył oryginalny hełm radziecki z czer­
woną gwiazdą. Obok zaś umieścił kilka róż (pęk). To 
białe tło przecinały rzeczywiste chyba druty kolczaste, 
na których uczepił strzęp obozowego pasiaka. Przy tej 
dekoracji nie było żadnego komentarza z wyjątkiem 
cyfr: styczeń 1945 — styczeń 1967.

Zielony hełm z czerwoną gwiazda, czerwone róże, po­
rdzewiały drut, strzęp pasiaka, złote cyfry i litery, śnież­
na biel... Obok dekoracji, która wyróżniała S’ę wśród 
wszystkich innych w hali jakimś wewnętrznym, ko­
respondującym z odczuciem pracujących wrażeniem, za-

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Imię „Powstańców Warszawy“
dla Szkoły nr 83

Niecodzienna uroczystość odby­
ła się 17 bm. w sali kina „Świa­
towid”, gdzie Szkole nr 83. na­
dano imię „Powstańców War­
szawy”. W uroczystości wz:ęV 
udział m. in. I sekr. KD PZPR 
tow. Nowicki. przedstawiciele 
Prezydium DRN — przew. dr 
St. Ciehorki i II. Dudzińska, 
szef Dr. Szt. Wojsk, płk P. Cze­
piła. inspektor oświaty mgr T. 
Pras. Odegranie hymnu pań­
stwowego, referat kier. s>koły 
M. Piekarowej, wręczen'e sztan­
daru, przemówienia gości, ślu­
bowanie młodzieży oraz odegra­
nie Międzynarodówki — złożyły 
s!e na oficjalną część uroczys­
tości.

Po występach artystycznych 
młodzieży szkolnej, odsłonięto 
pamiątkową tablicę na budynku 
szkoły. Szerszą informację na 
ten temat zamieścimy w na­
stępnym numerze „Głosu”.

Na zdjęciu — fragment uro­
czystości. Przemawia I sekre­
tarz KD PZPR tow. T. Nowicki.

Fot. J. PODLECKI
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Sekretarze z HiL 

zwiedzili wystawę 
50-lecia KPP

Dużym zainteresowaniem 
cieszy się czynna w galerii 
„Rytm" w ZDK wystawa po­
święcona óO rocznicy powsta­
nia Komunistycznej Partii 
Polski. Ostatnio zwiedzili ją 
sekretarze KF oraz Komite­
tów Zakładowych i POP w 
naszym kombinacie.

Fot. J. PODLECKI

Jednym z zadań spoczywają­
cych na KZ organizacji par­
tyjnych huty jest udzielanie 

pomocy TGP w osiedlach 
dzielnicy Nowa Huta. Pomoc 
ta dotyczy przede wszystkim 
działalności ideowo-politycz- 
nej, jaką prowadzą terenowe 
grupy partyjne wśród miesz­
kańców osiedli — poprzez za­
mieszkałych tam członków 
partii. Poważne znaczenie, ze 
względu na możliwości, który­
mi dysponuje hula, ma rów­
nież pomoc udzielana w za­
kresie wyposażenia w niektó­
re urządzenia i wykonywania 
drobnych robót konserwacyj­
no-remontowych w podopiecz­
nych osiedlach (dla szkół, 
świetlic osiedlowych, ogród­
ków jordanowskich itp.l. 18 
KZ-ów huty współpracuje z 
przydzielonymi im TGP, opie­
kując się poszczególnymi osie­
dlami w dzielnicy.

Informacja o tej współpracy 
jej wynikach w 1968 r. przy­

gotowana przez powołany w 
tym celu zespół działający 
przy KF — była tematem o- 
brad egzekutywy KF w dniu 
15. I br. Egzekutywa, której 
przewodniczył członek KC I 
sekretarz KF tcw. T. Wa­
chowski, podkreśliła zasadni­
cze znaczenie pomocy udziela­
nej TGP na odcinku pracy po­
litycznej i wychowawczej, 
prowadzonej w różnych for­
mach wśród mieszkańców. Nie 
należy koncentrować się na 
organizowaniu uroczystych 
zebrań i akademii, lecz głów­
nie poszukiwać i rozwijać 
bardziej popularne wśród 
mieszkańców, zwłaszcza mło­
dzieży, formy działalności klu­
bowej, świetlicowej, organizo­
wania imprez otwartych — 
wykorzystując je na oddziały­
wanie wychowawcze.

W tej działalności obowiąza­
ni są brać udział wszyscy za­
mieszkali w danym rejonie 
członkowie • partii — bez 
względu na zajmowane stano­

Z egzekutywy KF

Współpraca KZ huty z TGP
wiska i wykonywane funkcje 
w zakładzie pracy. Pomoc ma­
terialna świadczona dla Komi­
tetów Osiedlowych, należy 
przede wszystkim do zadań 
organizacji związkowych i kie­
rownictwa administracyjnego 
i ma znaczenie drugoplanowe. 
Formy i rozmiary tych świad­
czeń, zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami, winien ustalać 
kolektyw społeczno-gospodar­
czy. w rozmiarach dostosowa­
nych do realnych możliwości

i rzeczywistych potrzeb pod­
opiecznych osiedli. Równocze­
śnie należy zapewnić wydatną 
pomoc dla 10 TGP powoła­
nych do działania wśród mie­
szkańców hoteli pracowni­
czych huty.

W drugiej części obrad egze­
kutywa przyjęła uchwałę — w 
oparciu o przeprowadzoną o- 
cenę — o działalności polity­
cznej i gospoodarczej ZRH — 
HPR i załatwiała sprawy or­
ganizacyjne. (J. CH.)

Narada sekretarzy propagandy

O klimat dla kultury
Socjalistyczny zakład pracy 

ma nie tylko spełniać funkcje 
produkcyjne, ale i wychowa­
wcze w stosunku do swej za­
łogi. W tym właśnie celu pro­
wadzi się działalność kultu­
ralno — oświatową, zapew­
niającą awans kulturalny pra­
cowników. pełny rozwój ich 
osobowości.

W naszym kombinacie pro­
wadzi i kieruje tą humanizu­
jącą działalnością ZDK. wraz 
ze swymi filiami. Preferuje on 
pracę oświatową, ale i rucho­
wi amatorskiemu i innej dzia­
łalności artystycznej poświęca 
wiele uwagi. Takie formy jak 
olimpiada kulturalna, cyklicz­
ne spotkania sprawdziły się w 
praktyce i stanowią niezaprze­
czalny dorobek.

Niepokoi tylko, że najwięk­
szym zainteresowaniem cieszą 
się imprezy lekkie, o lalwiut- 
kim programie, często nijakie 
ideowo. Natomiast te najwar­
tościowsze. ambitne — nie za-

wsie są należycie popularyzo­
wane wśród załogi. Co więcej, 
aktyw wydziałowy sam nie za 
często w nich uczestniczy.

Głównym ..dysponentem” 
kultury są związki zawodowe, 
ale klimat do działalności 
tworzą wszystkie czynniki po­
lityczno-społeczne, a przede 
wszystkim aktyw partyjny. A 
idzie o popularyzację wielkiej 
kultury. Tej, która zmusza do 
myślenia, która rozwija inte­
lektualnie. Która niesie w so­
bie nieprzemijające wartości 
i dobrze świadczy o naszych 
narodowych tradycjach.

Mówiono o tych problemach 
na naradzie sekretarzy propa­
gandy KZ PZPR, której prze­
wodniczył sekretarz KF tow. 
J. Nowotny, a temat: 
„Działalność kulturalno — o- 
iwiatowa jako węzłowy pro­
blem pracy ideowo — wycho­
wawczej” referował Iow. mer 
J. Zabicki — kierownik ZDK 
HiL. (now)

(Dalszy eiąg ze sir. 1)
trzymywali się mimo woli przechodzący robotnicy. Każ­
dy przynajmniej chwilę się zastanowił. Co wówczas my- 
ślał? Jestem gotów pójść o zakład, że... powracało doń 
wrażenie, które chciałem na początku opowiedzieć. W y- 
zwalenie łączyło się u niego z ocaleniem. Z nie­
wątpliwą prawda, że tylko w sojuszu ze wschodnim śą-~ 
siadem, w sojuszu na dobre i na złe. we współdziała­
niu jak i w trudzie, kryją się klucze historii do dziejów 
naszego narodu w wieku XX, w wieku zwycięstwa so­
cjalizmu jako światowego systemu.

TT/CZORAJSZA PRASA doniosła, że krążące w prze- 
yy strzeni kosmicznej statki „Sojuz 4" i „Sojuz 5” 

połączyły się ze sobą tworząc pierwszą w dzie­
jach. stworzoną przez człowieka stację kosmiczną. Na­
tomiast dwaj członkowie 2ałogi przeszli z jednego do 
drugiego statku. Wiadomość ta zelektryzowała świat. Ro­
zeszła się lotem błyskawicy.

I oto my w Nowej Hucie, tak jak wszyscy inni, jadać 
do pracy, rozmawiając, cieszymy się z tego wydarzenia. 
Interesuje ono nas jako sukces ludzkości zgłębiającej no­
we tajemnice otaczającego nas wszechświata. W tym

LAT
duadzieścia

wydarzeniu widzimy nowy krok do dalszych zwycięstw 
człowieka w walce z haturą i w rozwikływaniu tajem­
nic przyrody.

Cieszy nas także to, że twórcami sukcesu są ludzie 
narodu, który pomógł nam odzyskać wolność przed bli­
sko ćwierćwieczem.

Symbol z dekoracji plastyka z walcowni sprzed dwu 
lat byłby dziś może inny, w rocznicę wyzwolenia. Plastyk 
aktualizowałby z pewnością dąwne uczucie przyjaźni 
i wdzięczności nowymi symbolami okresu. Dla nas 
wszakże mroźna zima 1945, radzieckie papachy, słynna 
w owym czasie i niezastąpiona jak działa-katiusze pe- 
peszka, strzęp pasiaka czy wyszarzała fo'ografia ukazu­
jąca ludzi opuszczających obóz koncentracyjny, na długo, 
na zawsze pozostaną w sercach, w pamięci.

¿APIEMY SIEBIE niejednokrotnie w hucie na tym., 
że mówienie o przyjaźni z narodem radzieckim; na 
tle widniejących nad głowami symboli literowych ra­

dzieckich fabryk odnotowanych na urządzeniach, jest 
czymś... żenująco oczywistym.

Być może — że tak jest. —
Iluż z hutników było na przeszkoleniu w Związku Ra­

dzieckim. Ile przyjaźni nawiązało się z radzieckimi inży­
nierami, metalurgami, ekspertami, którzy przez cale 
lata pomagali wznosić, uruchamiać i ulepszać pracę pro­
dukującego kombinatu.

Wy-Q,ŁOWO INTERNACJONALIZM ma różny sens, 
paczają to pojecie fałszywi przyjaciele pozbawiając 
je świadomie klasowej treści. Dla nas, socjali­

styczny internacjonalizm przez ćwierćwie­
cze władzy ludowej zawierał zawsze, od chwili wyzwole­
nia, od mroków okupacji, kiedy PPR kształtowała nowy 
program odrodzenia Polski, tylko jedną treść: PRZY­
JAZD, POMOC I WSPÓŁPRACA.

R. WOLSKI

Po plenum KD PZPR

By coraz lepiej żyło się w dzielnicy
Nad realizacją wniosków partyjnej instancji adresowa­

nych w ostatnich dwóch łatach do rrczydinm. Dzielnico­
wej Rady 'środowej, obradowało w dniu 15. I. 1969 r. ple­
num KD PZPR w Nowej Hucie. W obradach, którym prze­
wodniczył I sekretarz KD tow. T. NOWICKI, wzięli u- 
dział: zastępca przewodniczącego Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa E. GÓRA oraz sekretarz KF PZPR w 
llucic im. I.cnina tow. M. NAJDUCHOWSKI. — O pra­
cach Prezydium, zmierzających do wykonania stawianych 
przez Komitet Dzielnicowy zadań mówił obszernie w wpro­
wadzeniu do dyskusji, członek Egzekutywy KD, przewodni­
czący Prez. DRN tow. dr CICHOCKI.

Zakres partyjnych postula­
tów jest bardzo szeroki. Obej­
muje on sprawy związane z 
wychowaniem młodzieży, ak­
tywizacją społeczną miesz­
kańców, usprawnianiem pracy 
Rady — jako koordynatora o- 
raz sprawy poprawiania za­
opatrzenia, usprawniania ad­
ministracji, rozwoju lecznic­
twa. Są to te wszystkie zagad­
nienia. którymi DRN. jako 
gospodarz dzielnicy zajmuje 
się, a które dotyczą codzien­
nego życia mieszkańców.

Zadania stojące przed Pre­
zydium DRN naszej dzielni­
cy są szczególnie odpowie­
dzialne i trudne. Przybywają 
nowe osiedla, a liczba ludno­
ści wzrasta o 6 tysięcy mie­
szkańców rocznie. Wymaga to 
dużej prężności działania w 
kierunku zaspokojenia ich po­
trzeb. Jest to o tyle trudniej­
sze, że wiele niezbędnych in­
westycji, jak pawilony han­
dlowe. przychodnie lekarskie, 
świetlice itp. trzeba budować 
ze środków pozaplanowych.

Większe trudności istnieją 
w resorcie zdrowia. Wpraw­
dzie powstała nowa przychod­
nia w Bieńczycach, gdzie 50 
proc, etatów „wygospodaro­
wano” z innych przychodni. 
Istnieje jednak pilna potrze­
ba doinwestowania i rozsze­
rzenia bazy etatowej. aby 
sprostać potrzebom.

Realizując uchwały VII Ple­
num KC PZPR nastąpiło uspra­
wnienie funkcjonowania admi­
nistracji. DRN Nowa Huta prze­

dłużyło czas przyjmowania stron 
o 1.5 godz. w porównaniu a in­
nymi dzielnicami, wiele spraw 
załatwia się „od ręki”, zmniej­
szono liczbę wymaganych załą­
czników. przyspieszono tryb ich 
załatwiania. Aby ułatwić oby­
watelom załatwianie spraw u- 
rzędowych w Prezydium DRN i 
jednostkach podległych wydany 
zostanie informator o sposobie 
ich załatwiania. Jak ważne to 
dla wszystkich petentów, do­
kładnie zdają sobie sprawę ei> 
którym nieraz przyszło chodzić 
od okienka do okienka, od jed-
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TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HiL DO 15 BM WL.
proc, planu

ZMO — wyroby szamotowe 100
wyroby zasadowe 100
dolomit 97
wapno 103
wyroby smołowo-dolomit. 70

ZK — koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 100
smoła 102
benzol 104
siarczan amonu '»9

Aglomerownia nr 1 100
Aglomerownia nr 2 101
Wielkie Piece — surówka 99
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 81
żużel pienisty 74
żużel kawałkowy 58

Stalownia Martenowska 164
Stalownia Konwertorowa 104
Wydz. Wlewnic — wlewnice ¡04
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa 107
prod. gotowa 107
kęsy prod. surowa 110
prod. gotowa 110

Walcownia Slabing
slaby prod. surowa 70
prod. gotowa 87

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 91
prod. gotowa 102

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 104 
prod. gotowa 97
walcówka prod. surowa 98 
prod. gotowa 93

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 109 
prod. gotowa 190
t-lacha ocynk. prod. sur. 100 
prod. gotowa 104
blacha ocynow. ogniowo 1C6 
prod. gotowa 123
blacha ocynow. elektrolit. 94 
prod. gotowa 93
taśma 121

Wydz. Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 10T
prod. gotowa 107
profile zimno gięte 81

Wydz. Odlewnie
prod. ogółem 83
stal elektrvczna surowa 110 
odlewy staliwne 80
odlewy żeliwne 88

Wydział W—3
wyroby kute ogółem 99
odkuwki swob. kute ?8
prod. ogółem 100
konstrukcje stalowe ICO

Siłownia — energia elektr. 85 
Stalownie HiL — stal ogółem 104

PRACUJĄ DOBRZE I RYT­
MICZNIE. W połowie miesiąca 
widać już wyraźnie, że przy­
najmniej kilka wydziałów hu-

ty bardzo dobrze sobie radzi 
z realizacją planów. Pracują 
rytmicznie, dzień po dniu wy­
konują swe zadania i dzięki te­
mu mają na swym koncie nad­
wyżki produkcyjne. Bardzo do­
brze spisały się załogi obu 
Stalowni HiL. Wykonały plany 
w 104 proc., a ich dodatkowa 
produkcja wynosi: ok. 5 tys. 
ton stali martenowskiej i ok. 2 
tys. ton stali konwertorowej. W 
pełni wywiązały się z zadań 
załogi obu Aglomerowni huty, 
załoga II spiekalni uzyskała 
nadwyżkę, która wynosi ok. 
1.3 tys. ton aglomeratu. Świetne 
tempo i dużą rytmiczność pra­
cy utrzymuje załoga Walcowni 
Zgniatacz. Plan wykonała w 
107 proc, dając dodatkowo ok. 
6 tys. ton kęsisk oraz 3.5 tys. 
ton kęsów. W czołówce uplaso­
wała się załoga Wydz. Rur 
Zgrzewanych. Pracowała bar­
dzo rytmicznie, wydajnie i w 
rezultacie swe zadania wyko­
nała w 1?7 proc.

POSTÓJ WAGONÓW PKP— 
PONI2F.J NORMY. Duża po­
prawa nastąpiła w ciągu ostat­
nich dni w rotacji wagonów. 
Postój taboru PKP w hucie 
kształtuje się obecnie pomyśl­
nie. Limit wynoszący 11.1 go­
dzin nie jest przekraczany. Oto 
czasy średniego postoju wago­
nów w ostatnich dniach: 9 bm.
— 13.1 (przekr.D. 10 bm. — 
13.0 (przekr.!), 11 bm. — tl.O 
(skrót), 2 bm. — 11,0 (skrót), 
13 bm. — 10.8 (skrót). 14 bm.
— 10.6 (skrót). (jd)

nego biurka do drugiego...
Są też i trudności obiek­

tywne. Plan gospodarczy 
dzielnicy, będący wycinkiem 
planu miejskiego, jest przed­
stawiany Radzie do realiza­
cji, ale za mały wpływ ma 
ona na jego kształt. Również 
budżet opiera się na wskaźni­
kach zadanych z „góry”, nie 
zaś z rzetelnej analizy po- 
trze.b. Brak środków na dzia­
łalność poza szkolną uniemoż­
liwił rozwinięcie tej formy.

Jednym z najważniejszych za­
dań stojących przed Prezydium 
Rady jest coraz szersze włącze­
nie ogółu społeczeństwa do za­
rządzania dzielnicą, do decydo­
wania w sprawach społecz­
nych. Służą temu przede wszy­
stkim spotkania mieszkańców z 
radnymi. Wiele takich spotkań 
odbywa się w osiedlach i za­
kładach pracy. Najlepiej przy­
gotowują jc wydziały huty 1 
KZBi2. S.N.

Towarzyszowi KARO­
LOWI BIEDRONIOWI 
serdeczne wyrazy
współczucia z powodu 
śmierci Ojca składają 
Komitet Zakładowy 
PZPR. Rada Robotni­
cza, Rada Zakładowa, 
Kierownictwo Pionu 
Transportu Kol-jowego 
oraz Prezydium Rady 
Robotniczej IliL.
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ednym z zasadniczych wa­
runków ludzkiej przyjaź­
ni jest jej trwałość. I spra­

wdzanie się na przestrzeni 
wielu lat. Podobnie ocenia sie 
więzy przyjaźni miedzy naro­
dami; taka jest przyjaźń na­
sza z ludźmi ze Związku Ra­
dzieckiego. Jeśli, z okazji rocz­
nicy wyzwolenia naszego m a- 
sta spod okupacji hitlerowskiej 
wspominamy . żołnierzy z 
gwiazdami na czapkach, je<li 
pamięć o nich wes-ła na trwa­
łe do historii Krakowa. to 
przedłużeniem, dalszym cią­
giem zadzierzgniętych wów­
czas więzów jest każdy dzień 
w hucie, całe życie wielkiego 
kombinatu, który z przyjaźni 
tej powstał.

Na szerokiej płaszczyźnie
Doktór Władysław Winiar­

ski, ekonomista i wieloletni 
pracownik naszej huty, pteć 
ostatnich lat spędził w Mo­
skwie. skąd powrócił do kom­
binatu przed paru miesiąca­
mi. W stolicy Kraju Rad pra­
cował jako ekspert w wydzia­
le hutnictwa sekretariatu 
RWPG. Jak mówi jego praca 
była zbliżona do zagądnień, 

budowie i rozruchu Wil- 
Fot. St. GAWLIŃSKI

Oto Krup* ekspertów radzieckich, którzy pomacali nam przy 
eowni Slabing.

którymi zajmował się w Hucie 
im. Lenina, z tym że zakres 
jej obejmował cale hutnictwo 
krajów RWPG. Zadaniem jego 
była analiza rozwoju poszcze­
gólnych dziedzin hutnictwa w 
tych krajach.

Mamy okazie zapytać dr. W. 
Winiarskiego, pełniącego a- 
ktualnie obowiązki specjali­
sty ds postępu ekonomicznego 

w Dyrekcji HiL, na jakich o- 
gólnych zasadach opiera się 
współpraca gcfnodarcza mię­
dzy krajami RWPG. Otóż od­
bywa się ona albo dwustron­
nie. tj. obejmując dwa kraje, 
albo w formie współpracy 
wielostronnej w ramach 
RWPG. Dziś w systemie

(przyjaźń 
|i WSPÓŁPRACA
RWPG nasz kraj jest jednym 
z najpoważniejszych partne­
rów m. in. ze względu . na 
swój aktualny potencjał hut- 
nLzy.

A więc mamy umiejscowie­
nie naszego kraju w czołówce 
hutnictwa państw obozu so­
cjalizmu, uzyskane dzięki 
przyjaznej współpracy z ludź­
mi z Kraju Rad. Dzięki poko­
jowej. braterskie’ pomocy, nie 
do wyobrażenia w kapitalisty­
cznym systemie karteli, mo­

nopoli, trustów i współzawo­
dnictwa o supremację gospo­
darczą. Ale wróćmy do roz­
mowy z dr. W. Winiarskim: 
współpraca między Związkiem 
Radzieckim i Polską zacieśnia 
się coraz bardziej, przybiera­
jąc postać planowych posunięć 
czego wyrazem są umowy o 
wzajemnych dostawach. Po­
głębia się również koordyna- 

eja głównych założeń rozwo­
jowych, jako podstawy powią­
zań w sferze produkcji i po­
działu pracy. Celowi temu słu­
ży m. in. — podkreśla nasz 
rozmówca — koordynacja prac 
naukowo-badawczych prowa­
dzonych przez specjalistów z 
obu krajów w takich dztedzi- 

nach jak postęp w produkcji 
wielkopiecowniczej, stalowni­
czej i walcowniczej (zwłaszcza 
produkcji blach transformato­
rowych).

Przedmiotem zainteresowa­
nia obu stron są również 
wspólne zamierzenia inwesty­
cyjne. Ta metoda współpracy 
jest obustronnie korzystna, 
gdyż przy zmniejszonych na­
kładach inwestycyjnych osią­
ga się długofalowe korzyści e- 
konomiczne. Zamierzenia te 

będą dotyczyć również naszej 
huty, jako największego part­
nera w polskim hutnictwie. 
Dzięki wspólnym wysiłkom 
podęjmowarprń m; in. przez 
ZSRR i Polskę w ramach 
RWPG — Rada stoi dziś przed 
możliwościami przejścia do 
wyższych form rozwiązywania 
zagadnień gospodarczych w 
skali międzynarodowej.

W codziennej praktyce 
huty

Przywykliśmy w naszej hu­
cie do faktu, iż wiele urządzeń 
w wydziałach hutniczych ma 
radzieckie znaki fabryczne. Ze 
huta żyje rudę przywożoną ze 
Związku Radzieckiego, że hu­
ta wyrosła z tej przyjaznej 
pomocy i stała się dumą ziemi 
krakowskiej, twórcą jej prze­
obrażeń. Przyzwyczajeni je­
steśmy, iż zawsze, gdy w kom­
binacie powstaje coś nowego 
w okresie jego rozbudowy, po­
jawiają się grupy ekspertów 
radzieckich. Dopiero co poże­
gnaliśmy ostatnią trójkę ek­
spertów z budowy i rozru­
chu Waleowni-Slabing, odda­
nej do eksploatacji w czerwcu.

Znaliśmy ich dobrze, wszy­
stkich dwudziestu sześciu 
członków tej (ffupy fachow­
ców radzieckich, z budowy, 
która przykuwała uwagę ca­
łego kraju. Właśnie teraz opu­
ścili Nową Hutę trzej najdłu­
żej przebywający tutaj ek­
sperci. Sympatyczny i zaprzy­
jaźniony z wielu pracownika­
mi Inwestycii HiL inżynier 
WIACZESŁAW DRIUCZIN. 
szef grupy, który przeżył wraz 
ze swoją rodziną półtora roku 
w Polsce, na budowie Slabin­
gu. był tutaj od początku do 
końca prac, od początku budo­
wy do zakończenia rozruchu.. 
Inżynier ANATOLU BAR- 
KAR towarzyszył jeszcze nie­
dawno przy uruchamiani'! 
części zapasowych urządzeń 
Slabinaa. Inżynier JURIJ LE­
WANDOWSKI był obecny 
przy pierwszych pracach re­
montowych w Slabingu.

Pamiętam sympatyczne, ko­
leżeńskie stosunki panujące 
we współpracy radzieckich ek­
spertów z załogami budowla­
nymi, z załogą eksploatacyjną 
nowego wielkiego obiektu hu­
ty, osobistą przyjaźń z praco­
wnikami z baraku inwestycji. 
To była świetna współpraca i 
świetne są jej wyniki.

Polskie hutnictwo zalicza się 
do najsilniejszych w ramach 
RWPG. I w ogóle liczy się w 
świecie, jak nigdy w dziejach 
naszego kraju. Polskie hut­
nictwo realizuje obecnie wy­
tyczne ustalone na V Zjeździe 
partii, jako jeden z zasadni­
czych składników potencjału 
gospodarczego, o jakich nte 
muślał nikt w Polsce między­
wojennej. Dziękujemy Wam 
— Towarzysze!

I. KOZ.

Praca KZ partii P-30 z bezpartyjnymi

Młodzi wstępują do partii
W Komitecie Zakładowym partii w Aglomerowni leży ar­

kusz kalki technicznej z wykreślonym na nim schema­
tem struktury organizacji zakładowej. Przy nazwie każ­

dego wydziału dwie liczby: stan załogi i ilość członków PZPR. 
Rysunek wykonany jest w tuszu, liczby nanoszone są ołówkiem. 
Trzeb» je stale uaktualniać

„Rozwojem szeregów PZPR musimy kierować — mówi se­
kretarz Ołdak — musimy go kontrolować. Dlatego potrzeba 
nam wiedzieć, na czym stoimy”. Od dwóch, trzech lat prowa­
dzi się systematyczną prace nad prawidłowym rozwojem li­
czebnym. Nie idzie tylko n ilość, nie jest ona najważniejsza, 
jedyna sprawą. Najważniejsze — kogo się przyjmuje. Dużą 
wagę przywiązujemy do równomiernego rozmieszczenia człon­
ków na zmianach, w hrygadach roboczych, do skład” socjalne­
go. Chcemy by wśród nas było najwięcej robotników” — 
mówi sekretarz. Analizuje się stan upartyjnienia poszczegól­
nych grup zawodowych.

Wśród eztererh pracowników wydziału jest jeden członek 
lub kandydat partii. Rozkłada się to mniej więcej równomier­
nie na oddziały i zmiany. To wynik planowej działalności. 
Wszystkie instancje partyjne mają swoje piany pracy z bez- 
partyjnymi. Jest to inicjatywa Komitetu Fabrycznego. „Zna­
my załogę — mówi tow. Ołdak — Indzie pracują razem, two­
rzą koleżeńskie gruny, które kontaktują sie z sobą nie tylko 
w czasie pracy”. Można powiedzieć, kegn się ebee i może przy­
jąć do partii, dla kogo nie ma w niej miejsca. Na lei podstawie 
ustalą się Imiennie proponowanych do przyjęcia. Pracownicy, 
których w partii ehriało by się widzieć, mają przydzielonych 
opiekunów. Może być to kolega ze stanowiska pracy, może są­
siad. Oni udzielają potem rekomendacji, wcześniej rozmawiają 
z podopiecznymi. Czasem rozmowy te przynoszą rezultat, zda­
rza się, że nie. To już zależy od rzetelności planowania i ed 
umiejętności opiekunów. Dla przykładu: zmiana „D” z P-32, 
g-’zie sekretarzuje tow. Ziółkowski, przyjęła do swej OOP 
wszystkich planowanych, a zmiana „A” — nikogo. Czasem bywa 
i tak. że « przyjęcie proszą towarzysze, których nie uwzględ­
niało się w planach, chor spełniają warunki stawiane partyj­
nym. Ale generalnie rzecz biorąc, planowa praca daje efekty. 
Sprawdziła się.

Powodzenie wynika z indywidualnego traktowania każdego 
potencjalnego członka partii. Czasem trzeba długiej pracy, wy­
jaśniania, przekonywania. Czasem wys’arczv jedna rozmowa. 
Sekretarz podaje przekład z własnego doświadczenia. Przyszedł 
do zakładu młody Inżynier. Jakoś złożyło się, że wszyscy do 
niego „ustawili się bokiem”. Każdy błąd rozdmuchiwano, zro­
bił coś dobrze, pytano: „kogo też ehce wygryźć". Można było 
zaszczuć człowieka. Oczywiście, w tej atmosferze i wspomniany 
inżznier nie był najaktywniejszy. Wystarczyło pytanie sekre­
tarza: „Czy nie uważacie inżynierze, że powinniście znaleźć cię 
w naszej organizacji?”. A inżynier ehciał, tylko nie wiedział, 
jak to załatwić...

Przyjmuje się do partii głównie młodych. Na 37 przyjętych' 
w 1968 roku — 28 to rekomendowani przez ZMS. Młodzież przo­
duje w czynach, w inicjatywach kulturalnych, sporcie. Pewno, 
czasem przodują i w nie najlepszych sprawach... Ale, „czy my 
nie byliśmy jeszcze gorsi?” — zastanawia się głośno sekretarz. 
Stosunek do młodych ma.ia starsi towarzysze rzeczowy. Nie 
cheą. by byli to chodzący aniołowie. Liczy się 1 zaangażowanie, 
postawa. Do partii przychodzą najlepsi z młodzieżowych dzia­
łaczy. Dowodem, że ZMS poważnie traktuje swe rekomenda­
cje. może być taki przykład: skreślono w ubiegłym roku 10 
kandydatów. W tym ani jednego z rekomendacją ZMS.

Do PZPR w Hucie im. Lenina należy blisko osiemset człon­
ków ZMS. ludzi młodych. Ponad jedną trzecia tej liczby re­
komendowano w ubiegłym roku. Roku niełatwych zdarzeń 
i ważnych decyzji. Roku V Zjazdu, na którym powiedziano 
w uchwale: „Poważny napływ młodych członków partii jest 
wyrazem aprobaty dla linii partii i dla jej historycznego do­
robku ze strony nowej, wchodzącej w życie społeczne i poli­
tyczne generacji”. S. NOWAKOWSKI

W czołówce ludzi dbających o poprawę jakoś­
ci produkcji w Stalowni Konwertorowej zna­
leźli sie aktualnie: Czesław Grzywnowicz. bry­
gadzista Hali Rozlessniczej oraz Jan Urbań­

ski, I rozlewacz.

Koniec świątecznego, noworocznego na­
stroju. który udzielał się nawet halom 
produkcyjnym kombinatu, mimo, iż tem­

po pracy nie słabło. Ten nastrój był w lu­
dziach. Przekroczenie progu kolejnego okre­
su rocznego oznacza w Stalowni Konwerto­
rowej rozooczęcie jeszcze ambitniejszych 
planów produkcyjnych i dalsze wykonywa­
nie programu poprawy jakości. Tym bardziej, 
iż jest to czas po V Z.ieżdzie, w którym 
uchwała jego zmienia się w coraz lepszą 
stal, w konkretne wysiłki dla realizacji no­
wych zadań.

W Konwertorowni zaczęło się ostro od 
początku. Przed załogą stanęło dość trudne 
zadanie jak najlepszego wykonania produk­
cji eksportowej, która stanowi 28 proc, 
wszystkiego, có aktualnie się tu produktiie. 
To znaczy na eksport pójdą slaby z tej sta­
li, wyprodukowane w najbliższym wydziale 
koe”erancie — Slabingu.

W ogóle w rozmowach w Konwertorowni 
czuje sie bliskość nowego sąsiada, Slabin­
gu. Nie znaczy to. że nowoczesna Stalow­
nia Konwertorowa została usunięta przez 
niego w cień, lecz że zyskała godneco współ­
partnera. z wymaganiami. Mijający czas nie 
odejmuje nowoczesności ani konwertorom,* 
ani ich oprawie, to jest nowoczesnym ha­
lom. Na czym polega ..inność” wymagań w 
stosunku do produkcji eksportowej, o któ­
rej mowa wyżej? Na nietypowej wyso'-o ci 
wlewków. z°odnej z zamówieniami. Tylko 
technik, inżynier metalurg wie dokładnie 
jakich starań trzeba dołożyć, by utrzymać 
prawidłową wysokość wlewków ze stali nie- 
uspokojonej. Najmniejsze uchybienie tech-

W myśl wskazań V Zjazdu Partii

Wzmożona ofensywa jakościowa
w obydwu

«
nologii zagraża uzyskaniu tzw. głowy wlew­
ka o właściwej strukturze. W czasie cięcia 
nie mogą być stwierdzane rzadzizny, gdyż 
te ostatnie są zaliczane jako braki. Dlatego 
wytop musi być prowadzony precyzyjnie.

Bardzo dziwnie brzmi to określenie, gdy 
patrzy się na rozległość hali Konwertorow­
ni, albo na same konwertory — do apteki 
ani drobnych urządzeń precyzyjnych niepo­
dobne. Wyobraźmy sobie teraz potok ognia, 
roztopionej, żywej stali. Próbna seria eks­
portowa w toku roboty. W oparciu o obo­
wiązujące instrukcje trzeba utrafić na spo­
sób właściwej produkcji, zgodnej z wymo­
gami zagranicznego odbiorcy. Więc lejemy 
to wolniej — mówią w Stalowni. Obniżyliś­
my zawartość węgla i manganu do dolnej 
granicy. Obniżyliśmy temperaturę do dolne­
go zakresu. Dla poprawy powierzchni sla­
bów zastosowaliśmy zasłony odpryskowe itd. 
Różne sa wymagania stawiane nam przez 
walcowników, np. jeśli chodzi o produkcje 
blach karoseryinych i innych; powodują one 
modyfikację parametrów technologicznych. 
Na to trzeba sporo doświadczeń. Korekty 
technologiczne wprowadza się także po o- 
ględzinach slabów.

NOWE. TRUDNE I AMBITNE
Tak więc nowy rok oznacza dla stalowni- 

ków nową pracę, ciekawą, ale odpowiedzial­
na. nic bowiem nie może się marnować, tra­
fiać trzeba od razu. I coraz lepiej jest z tą 
produkcja nową, niełatwą, ale bynajmniej 
nie nieosiągalną. Wszystko co można odno­
tować na koncie poprawy jakości tej pro­
dukcji jest już dorobkiem pierwszych ty­
godni po Nowym Roku i czymś wyraźnie 
rozgraniczającym zeszłoroczne zadania od 
aktualnych. Wszystkie przedsięwzięcia pod­
jęte w nowym zakresie produkcji odnoszą 
się również do produkcji na potrzeby wy­
działów huty i kraju. Szczególnie dużo uwa­
gi zabiera powierzchnia slabów. W blachach 
rozwarstwień jest coraz mniej.

Powróćmy do slabów, bo te również obra­
zują wyniki starań stalowników. Otóż aktual- 

stalowniach
nic: zaznacza się duża poprawa powierzchni 
slabów. Do doczyszczania ręcznego przekazuje 
się około 2 proc, slabów powyżej 50 proc, po­
wierzchni do doczyszczenia, 10 proc, slabów 
ma do doczyszczenia do 50 proc, powierzchni, 
a 80 proc, slabów tylko 10 proc, powierzchni. 
Aktualnym celem stalowników' z Konwertoro­
wej jest, by w ogóle nie było slabów do do­
czyszczenia powyżej 50 proc, powierzchni. Po 
to właśnie stosuje się blachy przeciwodprys- 
kowe oraz dba o ścisłe przestrzeganie przez 
wszystkich rozlewaczy prawidłowego przebie­
gu rozlewania. To odnosi się do blach karo- 
seryjnych. Natomiast slaby na blachy głęboko- 
tłoczne: 65 proc, wymaga doczyszczania ręcz­
nego do 10 proc, powierzchni, 17 proc, slabów 
— do 50 proc. pow. i 0.9 proc, slabów — powy­
żej 50 proc, powierzchni. To już jest duży skok 
naprzód w poprawie jakości.

Brygadzista w Hali Odlewniczej Czesław 
Grzywnowicz jest młodym człowiekiem. Od 
początku tej Stalowni związał się z nią, od 
razu po Technikum Hutniczym. Jego naz­
wisko aktualnie figuruje wśród wyróżniają­
cych się w poprawie jakości produkcji. Na 
równi z nim ma czołową lokatę Jan Urbań-

Dużv wkład w poprawę jakości stali wnosi 
również mistrz Oddziału Przygotowania Ze­

stawów Ryszard Wożniak.

Władysław Kuczberski — pulpitowy, także w 
czołówce ludzi dbających o jakość produkcji.

ski, I rozlewacz. Jak do tego doszedł — py­
tamy kierownictwo Stalowni. Sumiennością 
i ambicją — pada odpowiedź. Pracuje rów­
nomiernie, bez załamań. W Stalowni Kon­
wertorowej jest dwóch braci Kuczberskich; 
dziś będzie mowa o Władysławie, bo i on 
znalazł się w czołówce dbających o popra­
wę jakości produkcji stalowniczej. Pulpi­
towy konwertorów, technik, młody człowiek, 
odznaczający się wyrównanymi zawsze wy­
nikami pracy. I jeszcze Ryszard Wożniak z 
Oddziału Przygotowania Zestawów, który 
pomaga w poprawieniu jakości, dzięki zmy­
słowi organizatorskiemu. Umie dobrze orga­
nizować swoją pracę i swojego zespołu. Lu­
dzie pracują jak komputer — słyszę porów­
nanie.

A propos, ciekawostka na zakończenie. W 
Konwertorowej w tej chwili Instytut 
Metalurgiczny bada nowy model ma­
tematyczny. Wytworzyło się coś w rodzaju 
wspólzawodnictwra; ludzie z Konwertorowej 
obliczają po swęjemu, a maszyna po swoje­
mu, np. jaki ma być skład wsadu. I różnice 
bywają bardzo niewielkie w dokładności. 
Niech mi nikt nie poczyta przytoczenia tego 
faktu za niechęć do komputerów itd. Ile 
jednak znaczą dobre doświadczenia i zapał 
załogi...

^Dokończenie na str. 4)
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ORGANIZACJI
ZWIĄZKOWE]

Kampania 
sprawozdawczo- 

wyborcza wchodzi 
w drugą fazę

statnio oaoyia się w na­
szej hucie naraaa prze- 
woGniczącycn Raj Od­

działowych, Wydziałowych i 
Zakładowych, na której zapo­
znano ten czc.uv.-y aktyw or­
ganizacji związkowej z pla­
nem pracy Rady Zakładowej 
kombinatu na rok bieżący — 
(plan przedstawił sek.cta-z 
RZK tow. A. Dałkowski) oraz 
z założeniami programowymi 
i organizacyjnymi kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
rad związkowych i robotni­
czych (przedstawił je prowa­
dzący naradę sekretarz RZK 
tow. A. Miodowicz).

Jak już informowaliśmy, w 
tej chwili minęła pierw­
sza faza kampanii. 16 bm. zo­
stały złożone ostatnie mel­
dunki o przeprowadzeniu wy­
borów w grupach związko­
wych. Dokonano wyboru mę­
żów zaufania i grupowych 
społecznych inspektorów pra­
cy. Przy okazji infcrmacja: 
mamy aktualnie w hucie 559 
grup związkowych (w roku 
ub. byio ich 853). Liczba 
członków ZZH — 33.890 plus 
681 rencistów. Obecnie trwa­
ją przygotowania do drugiej 
fazy kampanii sprawozdaw­
czo - wyborczej, mianowicie 
do wyborów Rad Oddziało­
wych i Wydziałowych. Oto jak 
wygląda terminarz. który 
musi być skrupulatnie prze­
strzegany.

Od 16 stycznia do 20 mar­
ca odbywać się będą w hucie 
zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze Rad Oddziałowych i 
Wydziałowych. Od 20 marca 
dn 30 kwietnia odbywać się 
będą wybory Rad Zakłado­
wych i jednocześnie — Rad 
Robotniczych. — Konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza 
F.ady Zakładowej kombinatu 
przewidziana jest we wrześ­
niu br. Ważne jest, abv szcze­
gólnie duże Radv Zakładowe, 
takie jak w HTR, TM.' TE i 
ZK dotrzymywały wszystkich 
ustalonych terminów i w re­
zultacie zakończyły kampanię 
bez opóźnień.

Nowość: sprawozdanie 
kierownika wydziału

W czasie obrad przewiduje 
się następujące punkty po­
rządku dziennego: sprawozda­
nie rady związkowej, spra­
wozdanie Rady Robotniczej i 
jako nowość po raz pierwszy 
wprowadzoną w bież, kampa­
nii — sprawozdanie kierow­
nika wydziału z realizacji 
wniosków i postulatów zało­
gi. Następnie odbędą się wy­
bory, podjęta zostanie uchwa­
ła wytyczająca dalsze kierun­
ki pracy. Nowum wydaje się 
bardzo istotne i ważne, do­
brze będzie dokonać r o z 1 i-

c z e n i a z tego, co zro­
biono idąc za głosem załogi, 
a jakich postulatów — m. in. 
z r.arad wytwórczych — nie 
zrealizowano.

Bardzo ważne jest, aby 
skład socjalny członków no­
wo powołanych rad odpowia­
dał składowi całej załogi HiL. 
a więc muszą być zachowane 
odpowiednie proporcje pra­
cowników fizycznych i umy­
słowych. Nie należy zapomi­
nać oczywiście o należytej re­
prezentacji kobiet i 
młodzieży. Wysuwać na kan­
dydatów ludzi przodujących 
: godnych zaufania, zaanga-

•canych. ale jednocześnie 
-ie obciążonych jeszcze pra­
cą społeczną.

Warto podkreślić, że zwięk­
sza sie obecnie w hucie ilość, 
a także liczebność rad. Naj­
mniejsza Rsda Oddziałowa li­
czyć będzie od 7 do 13 człon­
ków (w zależności od wielko­
ść; j-drm-tk’). Radv Zakłado­
we liczyć hoJą od 11 człon­
ków (;-n. w W-41, P-51. P-55) 
dn 23 cłcnków (np. w ’’¡oni» 
TM). Nie będzwmy wybierać 
tym razem zastępców człon­
ków rad. Radv związkowe li­
czące powvżej 17 członków 
nosiadać będą 9-osobowe 
prezydia.

Listy kandydatów do rad 
przygotowywać będą komisie 
wyborcze, dopuszcza sie jed­
nak w myśl instrukcji CRZZ 
wysuwanie do 25 proc, kan­
dydatów z sali. Jeśliby było 
jednak więcej takich kandy­
datur, należv wskazać kogo 
z listy skreślić. Bardzo waż­
ne jest postanowienie — tak­
że nowe — żc kandydaturę do 
rady można wysuwać tylko w 
przypadku uzyskania d!a niej 
poparcia ze strony 3 osób — 
(kandydatura musi być uprze­
dnio uzgodniona). Nie trud­
no się domyśleć, o co tutaj 
chodzi. O poważne, odpowie­
dzialne potraktowanie spra­
wy. O wykluczenie — co zda­
rzało się przecież — wysuwa­
nia kandydatur przypadko­
wych, nieprzemyślanych. w 
myśl zasady: ty mnie, to ja 
ciebie wysunę.

Powołanie 
Sqdu Społecznego

W marcu br. dokonany zosta­
nie również wybór Sądu _ Spo­
łecznego. Warto odnotować, że 
sąd taki powstał już w swoim 
czasie w IIPR oraz w Wydz. 
P-51, są już więc pewne do­
świadczenia. Obecnie powołany 
będzie jeden Sąd Społecz­
ny, . w skład którego wejdą 
przedstawiciele wszystkich Bad 
Zakł.adowvch huty. O kompe­
tencjach i o zakresie rozpatry­
wanych spraw, napiszemy od­
dzielnie. (id)

Tow. STEFAN 
JURKOWSKI — 
jest dzisiaj 1 o- 
peratorem urzą­
dzeń taśmowych 
doprowadzają­

cych aglomerat 
na wielkie pie­
ce. Czuwa nad 
nieprzerwanym

ruchem taśm, kontroluje ich 
. bieg. Praca — ani specjalnie nie 

ciekawa, ani nie urozmaicona, 
■ za to bardzo odpowiedział.*a. 

Wiadomo co znaczy stałe 
zaopatrzenie w materiały wsa- 

| dowe takich ,,żarłoków”, jaki­
mi są wielkie piece Huty im. 
Lenina. Tysiące ton spieku, set­
ki tysięcy ton. A taśmy mu- 

I sza sic wciąż kręcić...
I VV pomieszczeniu transportc- 
I rów zapylenie jest bardzo duże.

Panuje tutaj półmrok, oddychać 
ciężko. Kiedy nie ma żadnych 
kłopotów z taśmami, gdy urzą- 

i dzenia — jak ¿o się mówi — 
grają, następuje odprężenie w 
pracy, relaks. Wtedy, I taśmo­
wy Stefan Jurkowski lubi wspo­
minać minione lata. Z zapylo­
nej, hutniczej hali, od szumu 
transporterów i huku nagrzew­
nic — wybiega myślami hen, 
ku równinom poleskich pól. — 
Tam się urodził i wyrósł, tam 
walczył w partyzanckich sze­
regach.

Kohryń. W pobliskim lesie, 
wśród słynnych poleskich błot 
i trzęsawisk operuje oddział ra­
dzieckiej partyzantki im. Czer­
paka. Jest w nim spora grupa 
Polaków, tworzą własna kom­
panie. Oddział wyspecjalizował 
się w dywersji, potężnie zale­
wa Niemcom sadła za skórę. 
Coraz to wylatuje w powietrze 
— za jego sprawą — jakiś most, 
wiadukt kolejowy, odcinek to­
rów. Kładą się, jak snopy zbo­
ża, telegraficzne słupy, ltuch- 
liwy, nieuchwytny oddział.

Dwa lata później, pod Rów­
nem. Partyzanci wyszli na­
przeciw żołnierzom regularnej

pil’”
Wesoło bawili się ZMS- 

owcy z Pionu TM na trady­
cyjnym balu karnawałowym 
w Ognisku Młodych. Liczne 
konkursy i wspólne zabawy 
cieszyły się wielkim powodze­
niem.

Na zdjęciu: urocza królowa 
balu już po koronacji...

Fot. L. Iwanow

armii, witają — ściskają towa 
rzyszy broni. Tront ruszył da­
lej ra zachód, odeszli krasno­
armiejcy, a polska partyzancka 
kompanią pomaszerowała do 
Sum. Tam bowiem formowały 
się polskie oddziały I.udowego 
Wcjska. Chcieli jak najszybciej 
przywdziać mundury i walczyć.

- rowcą już jednak być nie mo­
że, nabawił się bowiem wady 
wzroku. Koleje losu, jakie go 
teraz spotkały świadczą, że z 
zainteresowaniem kombatanta­
mi, z pomocą dla nich, nie było 
z początku najlepiej.

Kraków. Nowa praeo i zupeł­
nie inna jej scenerią. — Stefan

Ofensywa jakościowa
(Dokończenie ze str. 3)

W STALOWNI MARTENOWSKIEJ 
GENERALNIE

— U nas naturalnie generalna poprawa 
jakości — zażartował na wstępie naszych od­
wiedzin w tym wvdziale zastępca kierownika 
mgr inż. Janusz Razowski. Ano, zobaczymy, 
Tak się ostatnio składa, że najczęściej w 
tym wydziale droga prowadzi nas wzdłuż 
olbrzymiej hali rozlewniczej; za torami kole­
jowym wchodzi się do jej wnętrza. Po pra­
wej stronie schodki na półpięterko. wiodą­
ce do kantorku. Tu nasz fotoreporter robi 
zdjęcia aktualnym prymusom w poprawie 
jakości produkcji: Władysławowi Kaczoro­
wi nr 2, gdyż pracowników o tym imieniu 
i nazwisku jest w Stalowni Martenowskiej 
więcej. Nb. czy nie warto byłoby wymyślić 
jakieś oryginalne przydomki? Władysław 
Kaczor II jest pierwszym rozlewaczem. Wy­
konywane przez niego czynności głównie de­
cydują o prawidłowości rozlewania. W czo­
łówce znalazł się w tym tygodniu również 
(i nie tylko w tym) mistrz inż. Henryk No­
wak. najstarszy stażem mistrz w tej Hali, 
wraz z całą swoją brygada.

Od styczni» szerzej, bo już na dwóch mar­
tenach. nr 5 i 6. jest stosowana nowa techno­
logia. którą można nazwać technologią inten­
syfikacji. Sprawa jakości w Martenowskiej 
zwiększa się w tym roku, stosownie do iloś­
ciowego wzrostu zadań planowych. A przecież 
stała poprawa jest widoczna — jak mówi się w 
pokoju technologów w budynku administracyj­
nym, gdzie są skomasowane wszystkie przeszłe i

aktualne wyniki. Np. na przestrzeni ostatnich 
czterech lat ilość nietrafionych wytopów spa­
dła z 9,7 proc, do 4,5 proc., ilość wybraków z 
3,8 do 3,2 proc. Wszystko wskazuje na oczeki­
wanie po nowej technologii przełomu w nieda­
lekiej przyszłości, po prostu stawia się na nią. 
Ciekawe rzeczy dzieją się więc również w Mar- 
tenowskicj od razu na początku nowego roku 
1969. I. KOZIELSKA

W Stalowni Martenowskiej w tym tygodniu 
wymienia się na pierwszym miejscu, wśród 
najlepszych, mistrza Hali Rozlewniczej Henry­
ka Nowaka oraz Władysława Kaczora — I ro- 

zlewacza.
Fot. B. Łuckoś

Stefan Jurkowski zost.ił naj­
pierw wcielony do 4 pułku pie­
choty, ą następnie skierowano 
go do szkoły szoferskiej Miały 
się więc spełnić marzenia mło­
dego chłopaka: zasiąść za kie­
rownicą, poprowadzić wóz, po­
gnać szosą z wiatrem w za­
wody!

Szkoła szoferaka w Bronicach 
za Moskwą. Potężna ba”., setki 
wozów ciężarowych. Stefan Jur­
kowski odbywa skrócory kurs 
samochodowy (wiadomo fronto­
we warunki, liczy się przede 
wszystkim czas). Radzieccy in­
struktorzy przekazują Polakom 
wiadomości teoretyczne. uczą 
praktycznej sztuki prowadzenia 
pojazdów. Bezpośrednio, serde­
cznie, po bratersku. A więc ule 
dziwnego, że zadzierzgnęły się 
wnet nici licznych przyjaźni.

Lublin. Świeżo upieczeni pol­
scy kierowcy, w zawadiacko na­
suniętych na czoło furażerkach, 
otrzymali kwatery na Majdan­
ku. Tuż obok koszar — obóz za­
głady. Makabryczne widoki. Ni­
gdy nie uda się np. zapomnieć 
widoku odkrytego rowu pelnc- 

. go trupów. Wychudzone do o- 
slatnich granic postacie więź­
niów. gmatwanina kończyli. — 
Dzieci. Albo taki widok: pólko 
kapusty, ziemia nawożona po­
piołem z krematorium. Okru­
chy ludzkich kości...

Kolumna samochodowa I Pol­
skiego Pułku stale tuż za linią 
frontu, stale w rozjazdach. Do­
wozi amunicje i zaopatrzenie 
walczącym oddziałom. Nawija 
na opo: y swych wozów setki, 
tysiące k!lomctrów dróg. Ciąg­
le w akcji; zmieniają sic tylko 
nazwy miast i miasteczek. Ba­
zy samochodowe, trasy. I (ak już 
jest aż do zwycięstwa, aż do 
ostatniej salwy artyleryjskiej 
w Ferii nie.

Rok 1946, Katowice. Stefan 
Jurkowski przywiózł z wojen­
nych szlaków trzy medale <Zwy. 
cięstwa i Wolności, Za Bałtyk, 
Odrę i Nysę, Za Warszawę), 
oraz Odznakę Grunwaldu. Kie-
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Człowiek
I

— świat
— polityka

Książki te znajdziesz w Biblio­
tece Technicznej Budynek S, 
klatka C — III p.

| Marks K. Engels F.: O Polsce 
Zbiór materiałów w dwóch to­
mach.

W pracy, tej uwzględniono 
prawdę wszystkie dostępne ma­
teriały źródłowe zawierające 
wypowiedzi Marksa i Engelsa 
o Polsce i sprawie polskiej. 
Wiele miejsca w obu wolumi­
nach zajmuje ostra krytyka za­
borczej polityki Rosji, Prus. A- 
ustrii i wypowiedzi klasyków 
marksizmu ’solidaryzujące się 
z walką narodu polskiego o nie­
podległość.

Gomułka W.: Przemówienia. 
Październik 1956 — wrzesień 
1957.

Książka zawiera przemówie­
nia i wypowiedzi I sekretarza 
KC PZPR wygłoszone w okresie 
od października 1956 do wrześ­
nia 1957 roku. Tom otwiera 
przemówienie Władysława Go­
mułki wygłoszone 20. X. 1=56 
na przełomowym dla partii i 
kraju VIIT, październikowym 
plenum KC PZPR. Dalej obej­
muje przemówienie na wiecu 
ludności Warszawy wygłoszone 
24. X. 1956 r., na krajowej na­
radzie aktywu partyjnego w 
dniu 4. XI. 1956 r., na spotka­
niu z wyborcami, na spotkaniu 
kandydatów do Sejmu z. wy­
borcami w dniu 14. I. 1957 oraz 
przemówienie przedwyborcze 
wygłoszone przez radio w dniu 
19. I. 1957. Ponadto omawiany 
tom zawiera m. in. przemówie­
nie na Zjeżdzie Konstvtueyj- 
nym ZMS. referat na IX Ple­
num KC PZPR pt. „Węzłowe 
problemy polityki partii" (15. 
V. 1957), przemówienie na cen­
tralnej akademii z okazii dwu­
dziestej rocznicy strajków 
chłopskich oraz tekst odpowie­
dzi m pytania robotników po­
znańskich udzielonych na spot­
kaniu z załogą zakładów Cegiel­
skiego w Poznaniu 5. VI. 1957 r.

Jurkowski oest»l się do Zegła- 
gi na Wiśle pracując najpierw 
przy remoncie samochodów, a 
następnie pływając na statkjieh. 
Żywo stają pru-d oczami ich 
sylwetki: „Hast” i ..Hacpirhi”. 
Trasy? Z Krakowa do Płocka 
i Włocławka. A najczęściej pły­
wało się do Chełmka po wę­
giel, następni« do Koreayna i«b 
Szczucina.

Fartyzant, kierowca, mary­
narz śródlądowy! Ale to jesz­
cze nie koniec. Później była sto­
cznia rzeczna na Wiśle, gdzie 
pełnił obowiązki mechanika. 
Pamięta jak powicrzo.-.o mu za­
danie przyholowania do budu­
jącego się portu W Nowej Hu­
cie zakupionej w IlzUmlii pły­
wającej koparki. Nazywała się 
„Mefisto”. Zaiste szatańska to 
był* ..sztuka” nie tylko z na­
zwy, nastręczyła moc kłopotów.

No i zetknął się (od strony 
wody) z Nową Datą. Pozostał tu 
już na stale. Pięć lat budował 
kombinat. Wreszcie poznano się 
na jego kwalifikacjach mecha­
nika. Przeszedł na Wielkie Pie­
ce HiL, zrobił kurs, zes ał ga­
rowym Zn* doskonale „dwój­
kę’,’ ..trójkę” i „czw.rŁ;”.

Jest czło.-.kiem parli! od -954 
roku. Kieruje tarenawa organi­
zacją partyjną na os. Zielonym, 
działa w Komitecie Osiedlowym 
i Komitecie Blokowym. Społe­
cznik z umiłowania. Znalazł na­
wet czas, aby spełnić prośbę 
harcerzy ze Szkoły nr 81. Zro­
bił im kominek w harcówce, 
liuze czyta, wykoroystujoe na 
w pasję każdą wolną chwilę 
jaka mo zostaje po pracy za­
wodowej i społecznej.

JERZY DANEK
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Rozmowo i posłem tow. K. Kurasiem
I ~

W stałym kontakcie z wyborcami 
czasie dyskusji przedzjazdowej, na licznych zebraniach, 
a także w rozmowach, hutnicy poruszali niejednokrot­
nie problemy zaopatrzeni* i handlu, usług, warunków

pracy i socjalno-bytowych, komunikacji, wypoczynku itp. Z 
tymi sprawami — interesującymi bezpośrednio każdego — 
zwracali się i zwracają wyborcy do naszego nowohuckiego 
posła na Sejm PRL tow. KAZIMIERZA KURASIA.

Rozmowę z posłem zaczyna­
my od pytania: jak w swojej 
pracy „przenosicie” zagadnie­
nia, z którymi zwracają się do 
Was wyborcy?

— Jestem — jak wiadomo
— członkiem komisji sejmo­
wej handlu wewnętrznego. 
Wielokrotnie miałem możność 
bezpośrednio, w formie wnio­
sków i dezyderatów — przed­
stawiać na tej komisji sprawy 
zaopatrzenia ludności kraju, a 
przede wszystkim miasta Kra­
kowa, w tym — naszej dziel- 

I nicy. Ponadto liczne uwagi 
/dotyczące poprawy stanu za- 
I opatrzenia i dostosowania 
I struktury asortymentowej pro- 
) dukcji. do potrzeb rynku, u- 
| sprawnienia działalności pla­
cówek handlowych i usługo­
wych, poprawy kultury obsłu­
gi konsumenta, wnosiłem przy 
opracowywaniu ocen pracy 
resortu handlu wewnętrznego 
oraz uwag do narodowych 
planów gospodarczych, w tym 
zakresie. Również problema­
tyką zaopatrzenia i handlu 
poruszyłem trzykrotnie w dys­
kusji na plenarnym posiedze­
niu Sejmu.

Może parę bliższych danych, 
jakie konkretnie sprawy 
przedstawiliście Sejmowi?

— Uwagę skupiłem na 
współpracy przemysłu z han­
dlem wykazując pewne niedo­
ciągnięcia w tym zakresie o- 
raz wysuwając wnioski zmie­
rzające do poprawy sytuacji. 
Chodziło mi przede wszystkim 
o dostosowanie produkcji to­
warów rynkowych do aktual­
nych wymagań ludności. 
Podkreśliłem ważność rytmi­
czności dostaw towaru na ry­
nek, sezonowości w handlu, a 
także niedostatecznej w wie­
lu przypadkach współpracy 
hurtu z detalem.

Innym razem, przemawiając 
w Sejmie, poruszyłem sprawy 
dotyczące jakości, nowoczes­
ności i trwałości użytkowej 
artykułów przemysłowych kie­
rowanych do handlu.

W czasie debaty sejmowej 
nad Narodowym Planem Gos­
podarczym na lata 1969-70 
wniosłem — w imieniu komi­
sji — szereg uwag i postula­
tów. M. in. domagałem się, 
aby przemysł produkujący na 
potrzeby rynku zwiększył do­
stawy tych artykułów, na 
które podaż jest niedostatecz­
na w stosunku do istniejącego 
popytu. Zwróciłem uwagę na 
konieczność przeciwdziałania 
zjawisku nieuzasadnionego 
wycofywania z obrotu towa­
rów tańszych, lecz cieszących 
się popytem i poszukiwanych 
przez nabywców*, zwłaszcza 
mniej zarabiających.

Postulowałem — wobec du­
żego wzrostu w ostatnich la­
tach — sprzedaży artykułów 
trwałego użytku — koniecz­
ność zwiększenia produkcji i 
dostaw na rynek części za­
miennych do radioodbiorni- 

Ików, telewizorów, pralek, lo-

dówelf, odkurzaczy, rowerów, 
motocykli, samochodów itp., a 
także artykułów z branży 1001 
drobiazgów, których jeszcze 
ciągle odczuwa się brak.

Hutników i cal$ społeczeń­
stwo naszej dzielnicy intere­
suje jakie konkretne sprawy 
wysuwane przez wyborców u- 
aalo się Wam załatwić. Może 
kl^a przykładów?

— W wyniku wystąpienia na 
obradach komisji sejmowej, a 
także interwencji bezpośre­
dnio u ministra handiu we­
wnętrznego. w wielu przypad­
kach nastąpiło zwiększenie 
dostaw towarów dla miasta 
Krakowa w tym i dla Nowej 
Huty. Resort handlu wewnę­
trznego udzielił już nieraz 
Hucie im. Lenina pomocy w 
zakresie dostaw sprzętu i u- 
rządzeń do przygotowywania 
dla załogi gorących posiłków. 
Wiele starań skupiła również 
sprawa budowy w dzielnicy 
Domu Młodości, budowy ośro­
dka szkolenia zawodowego i 
warsztatów mechanicznych. 
Interweniowałem niejedno­
krotnie w sprawie poprawy 
komunikacji na terenie mia­
sta Krakowa, w sprawie do­
stawy autobusów dla Huty im. 
Lenina, w sprawie produkcji 
ubrań żaroodpornych dla hut­
ników i w wielu innych. W 
sumie, tych interpelacji posel­
skich i interwencji u władz 
centralnych wniosłem 49, w 
tym 17 dotyczyło wyłącznie 
spraw huty.

A jak zostały załatw:one te 
sprawy?

— Wszystkie postulaty zo­
stały przyjęte, większość z 
nich zestala już zrealizowana, 
niektóre są jeszcze w toku 
realizacji.

Jako poseł odbywacie liczne 
spotkania z wyborcami, a tak­
że pełnicie dyżury poselskie w 
Prez. DRN w Nowej Hucie. Ile 
odbyliście do tej pory spot­
kań? Jakie sprawy najczęściej 
na nich występowały?

— Ogółem, do końca 1968 
roku odbyłem na terenie mia­
sta Krakowa 89 spotkań z wy­
borcami. w których uczestni­
czyło 13.5 tys. osób. Spotkań 
z hutnikami miałem 28 (brało 
w nich udział 5.275 pracowni­
ków). Najczęściej poruszane 
na spotkaniach sprawy, to 
realizacja postulatów wybor­
ców, informacja o aktualnych 
pracach Sejmu, sytuacja gos­
podarcza kraju.

W wyniku spotkań przeka­
załem do wojewódzkiego zes­
połu poselskiego oraz do orga­
nów administracyjno-gospo­
darczych — tylko z terenu 
Huty im. Lenina — 131 pro­
blemowych wniosków i uwag 
wyborców. Dyżurów posel­
skich odbyłem 88. w czasie 
tym przyjąłem 1.295 osób. In­
terweniowałem w sumie w 868 
sprawach. Z tego pozytywnie 
zostało załatwionych ok. 65 
procent.

Rozmawiał: JD
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Lider tabeli przegrał we Wrocławiu
3:1 wygrała w ub. tygodniu 

wrocławska Gwardia z siatka­
rzami Hutnika. W ten sposób 
przyszło nam odnotować wia­
domość o przegranym meczu. 
Stosunek setów 17:15, 15:11,7:15, 
15:13 świadczy o zaciętej, wy­
równanej walce, w której jed­
nak końcówki setów należały 
do zwycięzcy. Gwardia Wroc­
ław to przecież drużyna ścis­
łej czołówki, od 20 lat nie 
schodząca poniżej 4 miejsca w 
tabeli ekstraklasy. Byłby to 
więc drobny rewanż na Hutni­
ku. za którego sprawą wroc­
ławski zespół znalazł się w 
ub. sezonie właśnie na czwar­
tym miejscu?

— Przeciwnik był lepszy — 
stwierdza trener siatkarzy Emil 
Siraeki. Nie bez wpływu jed­
nak na zwycięstwo wrocławian 
był i atut własnego boiska i 
fakt, że zawodnicy Hutnika 
praktycznie przez trzy tygod­
nie mieli przerwę w trenin­
gach. Od imprezy o Stalowy 
Puchar Nowej Huty poprzez o- 
kres świąteczny — do pierw­
szych ligowych spotkań nie 
mieli sali do dyspozycji. Sala 
gimnastyczna Szkoły Tysiącle­

Urządzamy lodowiska
Napłynęły już pierwsze zgło­

szenia na ogłoszony przez 
SDKKFiT konkurs „Urządza­
my lodowiska w naszej dziel­
nicy”.

Pierwsze zgłoszenie wpłynęło 
ze szkoły nr 85, która zorga­
nizowała dwa lodowiska (oświet­
lone i zradiofonizowane. z szat­
nią i wypożyczalnią butów z 
łyżwami). Wykonali je członko­
wie SKS-u i Samorząd Ucz­
niowski pod kierunkiem nau­
czycieli WF. mgr A. Wiśniew­
skiego i J. Strzemińskiej, przy 
aktywnej pomocy kierownika 
szkoły, mgr R. Dymka.

Następne — zgłosiły się do 
konkursu — szkoła nr 92 i 101 
(z pomocą przyszli tu pracow­
nicy fizyczni szkoły) 125 (są tu 
dwa lodowiska zradiofonizowa­
ne i oświetlone). 100 (współ­
działał tu aktywnie członek 
Komitetu Rodzicielskiego. J. 
Batog oraz nauczyciele WF. 
M. Frączek i M. Kromer). 105 
164. 103 (jest tu duża tafla o 
powierzchni 200 m kw.).

Również i Komitety Osiedlo­
we zorganizowały lodowiska 
dla najmłodszych mieszkańców. 
Na os. Krakowiaków i Wandy 
czynne są więc 4 ślizgawki, os. 
Kolorowe poszczycić się może 
olbrzymią, piękną taflą o wy­
miarach 43x42 m. Wiele pracy 
włożył tu w przygotowanie 
ślizgawki pracownik Ciepłow­
ni Miejskich. J. Kosiorowski.

Na os. Ogrodowym ślizgawkę

Pospieszny tylko z nazwy
Wiele już krytycznych uwag 

radio pod adresem MPK, ale 
to wszystko ..groch o ścianę”. 
To szacowne przedsiębiorstwo w 
ogóle na krytykę nie odpowiada 
i nie nie robi w kierunku ży­
czeń pasażerów.

A oto jeden przykład z tak 
często krytykowanej pracy au­
tobusu pospiesznego W dniu 11 
bm. około godz. 11 czekałem 
wraz z tłumem innych potencjal­
nych pasażerów na przystanku 
obok Dworca Głównego. Staliś­
my na mrozie 20 minut. Tłum 
oczywiście gęstniał z minuty na 
minutę, rosło również zdener­
wowanie. Zdecydowałem się 
wreszcie wsiąść do tramwaju nr 
4. Usadowiłem się na tylnym 
pomoście, ciekaw, kiedy nas mi­
nie ..pospieszny”. Okazało się, 
że aż do Czyżyn autobusu wi­
dać nie było.

Jak to się właściwie dzieje, 
że informacje na przystankach

„Apetyt na czereśnie” -
•z HiL

Dwukrotnie wystąpili ostat; 
nio gościnnie na scenie saii 
teatralnej w HiL artyści 

Teatru im. J. Słowackiego w 
Krakowie Teresa Budzisz Krzy­
żanowska i Tadeusz Szybów ski. 
Wystąpili w- komedi muzycz­
nej Agnieszki Osieckiej ..Ape­
tyt na czereśnie”. Przedstawie­
nie to przygotowała reżysersko 
Halina Dzieduszycka. scenog-a- 
fia Kazimierza Wiśniaka. Ak­
torom akompaniował niewielki 
zespół instrumentalny.

Sztuka przyjęta została przez 
publiczność (szkoda tvlkę, ż-j 
niezbyt dopisała frekwencja) 
bardzo życzliwie. Aktorzy dali 
z siebie wszystko, aby zarów-

cia była bowiem w remoncie. 
Inna sprawa — Kobędza i Je­
zierski zakrali chyba swój ży­
ciowo najsłabszy mecz.

3:0 wygrał natomiast Hutnik 
drugi mecz ubiegłego tygodnia 
— z Chełmcem Wałbrzych. Sto­
sunek setów 17:15, 15:4 i 16:14 
najlepiej uwidacznia, że obie 
drużyny zaprezentowały rów­
norzędny poziom. Tym razem 
jednak w końcówkach lepszy 
był Hutnik.

Dziś i jutro siatkarze Hutni­
ka rozegrają dwa spotkania na 
wyjeżdzie: w Lodzi z tamtej­
szą Anilaną i w niedzielę z 
Mazowszem Zegrze. Ten ostat­
ni zespół beniaminka pierwszej 
ligi, dobrze się zaprezentował 
w pierwszych kolejkach mis­
trzowskich spotkań, wygrywając 
m. in. na swoim terenie z wro­
cławską Gwardią.

Mimo jednak ostatniej prze­
granej siatkarze Hutnika zaj­
mują w tabeli I ligi pozycję 
lidera. Główni pretendenci do 
dwóch czołowych miejsc w ta­
beli AZS AWF i Legia mają 
bowiem o dwa mecze mniej w 
rozgrywkach. BR

zlokalizowano pomiędzy blo­
kiem 17 a 18. Zorganizowano 
je przy dużej pomocy ze strony 
zakładu opiekuńczego, którym 
jest Dyrekcja Inwestycji.

W Centrum B kierownik 
ADM, J. Ankus wykonał hy­
dranty wodne dla lodowiska, 
przy którego budowie uczestni­
czyli również mieszkańcy osied­
la i młodzież pod kierownict­
wem Wł. Bieguna.

Także i w os. Handlowym 
najmłodsi mają się gdzie śliz­
gać. Lodowisko w ogródku Jor­
danowskim czynne jest cały 
dzień. Korzystają z niego ucz­
niowie szkoły nr 91. Wykonano 
je przede wszystkim dzięki sta­
raniom prze w. Komitetu Osied­
lowego. K. Aksamita.

Na wydzielonej części Zale­
wu lodowisko 35x50 nr wyko­
nał MOSTtW. Wstęp tu również 
jest bezpłatny. Tylko przy o- 
kazji prośba do przyszłych mi­
strzów łyżwiarstwa — ślizgaj­
cie się tylko na zabezpieczonej 
części Zalewu!!!

Aż dziw, że w tej powodzi 
zgłoszeń zabrakło szkół śred­
nich. Ale mają one jeszcze 
szansę: termin zgłoszeń do kon­
kursu upływa bowiem 20 stycz­
nia. Zgłoszenia należy kierować 
na adres: SDKKFiT, os. Zgody 
2, pokój 4.

Na zwycięzców czekają cenne 
nagrody (buty z łyżwami, kije 
hokejowe, dresy) o wartości 40 
tysięcy złotych. BR 

głoszą O kursowaniu autobusu 
co 7 — 8 minut, ale z rozkła­
dem jazdy nikt w MPK się nie 
liczy. Wniosek z tego bardzo 
prosty: autobus powinien kur­
sować jako zwykły, a nic po­
spieszny, bo de facto nim nie 
jest. Płaci się grube pieniądze 
za bilety, a w końcu często by­
wa tak, że o wiele szybciej do­
jeżdża sie tramwajem! Stąd też 
częste spóźnienia do pracy, szar­
panie nerwów i wyklinania pod 
adresem MPK. które w dodatku 
m lczy jak zaklęte.

Mamy nadzieję. że wreszcie 
przedsiębiorstwo to odezwie się. 
oczekujemy jednak nie tłuma­
czeń, ale konkretnej działalno­
ści w kierunku poprawy komu­
nikacji, w myśl słusznych po­
stulatów i życzeń wszystkich 
tyrh. którzy z usług MPK ko­
rzystają.

IIECZYSŁAW SZYMAŃSKI
korespondent

no pod względem wokalnym 
(liczne, pełne poezji i wdzięku 
piosenki Osieckiej) jak i sceni­
cznym. wywiązać się z trudne­
go zadania. Udało się im to w 
pełni, a nagrodą za to były 
gorące brawa widzów.

Pragniemy podkreślić, że świe­
tna. doskonale bawiąca, pełna 
wpadających w ucho melodii 
komedyjka Agnieszki Osieckiej 
grana jeszcze będzie w sali tea­
tralnej HiL — za sprawa Za­
kładowego Demu Kultury. I to 
jeszcze, ze spektakl może być 
uwzględniony w rozgrywkach 
VII Olimpiady Kulturalnej. Za­
chęcamy więc załogę huty do 
obejrzenia ..Apetytu na czereś­
nię". a jeśli przedstawienie sic 
spodoba, do spotkania z sympa­
tycznymi aktorami Teatru im. 
J. Słowackiego, (jd)

Dobry rok dla pięściarzy Hutnika 'Nowy Ośrodek Szkoleniowy ZFLOK
W nowy rok 1969 wkroczyła 

sekcja bokserska Hutnika z nie­
małymi sukcesami. Pierwsza 
drużyna na pozycji vicelidera 
ze stratą tylko jednego punk­
tu do I.egii. druga drużyna na 
I miejscu w lidze okręgowej, 
juniorzy Hutnika na drugim 
miejscu w śląskiej lidze junio­
rów. w której startuje aż 19 
zespołów! Do kadry narodowej 
powołano trzech pieśeiarzv hut­
niczego klubu — Dragana. Rn- 
Kalę i Skałkę. Dwaj ostatni 
przebywają aktualnie na obo­
zie w Cetniewie. gdzie trenuje 
kadra. Gawłowskiego powołano 
z kolei do kadry młodzieżowej. 
Przygotowuje się on w Cen­
tralnym Ośrodku Przedolim­
pijskim w Warszawie do me­
czu z reprezentacją młodzieżo­
wą ZSRR. W tym małym, oka­
zjonalnym bilansie na pierw­
szy plan wysuwa się sukces 
Dragana — brązowego medalis­
ty olimpijskiego, mistrza Pol­
ski.

Właśnie za osiągnięcia w roku 
1968 sekcja pięściarzy Hutnika 
otrzymała z KKKFiT puchar i 
dyplom.

Tegoroczny sezon dwuletniej 
edycji mistrzostw bokserskich 
rozpoczyna pierwsza drużyna 
19 stycznia wyjazdowym me- 
cz»m w B‘r1sku z tamtejszym 
BBTS. Do tego spotkania nrzy- 
gotowu.ie sic 2<1 zawodników, a 
więc 7alc.iski i Gawłowski w 
muszej. Karvś w koeurioi. 
Burakowski i Bąk w piórko­
we!. Drucis i Monicą w lekkiej, 
Kaim i Michalik w lekkopół- 
średniej. Gajewski i Rogala w 
półśredniej. Skałka i Cegła w 
lekkośredniej. Słowakiewicz i 
Knhnwira w średniej, Dragan 
i Zuk w półciężkiej oraz Biel, 
Jędrzejewski i Błażusiak w

Bez większych sukcesów 
na turnieju strefowym

W ub. niedziele 12 stycznia 
odbywał sic w hali Wandy tur­
niej strefowy tenisa stołowego. 
Okręg krakowski wyparli tvm 
razem słabiei niż zwykle. Do 
siódemki najlepszych. którzy 
zakwalifikowali się do turnie­
ju ogólnopolskiego w Radomiu 
(rozegrany on bedzio 25 i 26 
stycznia' weśz’i spośród krako­
wian tvlko Pctek — 5 miejsce 
i Ohgjdecki — 6 m. — obai z 
Hutnika. (Trzeci zawodnik Hut­
nika A. Lenda za jat 15' miej­
sce'. Trzej zawodnicy y-mir 
jęli da'szę mieisca: W-isło — 
9. Galiński — 11 i Szatkowski 
— 16. Miał szansę na miejsce w 
pierwszej siódemce Andrysik z 
Nadwfślanu, jednakże przegrał 
on ostatnią, decydującą właśnie 
o zdobyciu 7 miejsca partię z
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiHiimiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiniiniiiuiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiuiiuiiiniiiiiiiituiiiiiiiitiiHiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiimiiHUiiiiiiiiiiiiiiiiir

Obsiedli rząd krzeseł pod 
ścianami. Wymieniają 
szeptem jakieś uwagi.

Większość z nich to czterna­
stoletni, piętnastoletni chłop­
cy. Ale są i młodsi. ..Odstawi­
li" się na to spotkanie. Czyste 
kołnierzyki, uczesane włosy. 
Na pozór zwykłe, dobrze wy­
chowane dzieci.

W rzędach krzeseł rodzice. 
Więcej matek. Ale i tak jest 
ich mniej niż wyrostków. Do 
milicyjnej świetlicy zaprosiła 
ich Komenda Dzielnicowa. .37 
zaproszeń poszło do rodziców 
i dzieci z Centrum C. Do tych, 
którzy już odpowiadali przed 
Sądem Dla Nieletnich, do tych, 
których wykroczenia odnoto­
wała Milicja, do moralnie za­
grożonych i nieletnich nrze- 
slępców.

Gdy kpt. Ciszewski odczy­
tuje nazwiska i wybrane frag­
menty protokołów MO, chłop­
cy poszturchują się na wza­
jem. Śmieją się pod nosem. 
Zabawne jest dla nich wysłu­
chiwanie znanych sobie dobrze 
historii, które kumple mają 
na swoim sumieniu. Są jeszcze 
raz bohaterami dnia i to wo­
bec tak licznego audytorium 
(są tu bowiem wychowawcy 
Szkoły nr 91. jej kierownik, 
przewodniczący Komitetu O- 
siedlowego, przedstawiciele 
TGP. Wydziału Oświaty, Kul­
tury, prezes Sądu Dla Nielet­
nich).

Więc pokazują sobie wy- 
czytywanych, choć w więk­
szości doskonale się znają z o- 
s:edla, z klatek schodowych, 
gdzie konkurują w wypisywa­
niu najbardziej wulgarnych 
słów i prześcigają się w nie­
przyzwoitych rysunkach, z 
piwnic skąd kradną, co w ręce 
popadnie.

Zabawna jest więc dla nich, 
kradzież królików czy wec- 
ków, aroganckie zachowanie 
wobec starszych, picie taniego 
w.ina, włamania. Fajnie jest 

ciężkiej. Kto wstąpi w ringowe 
szranki w Bielsku zadecyduje 
trener Olejniczak, który zapew­
ne zechce — tak jak to już z 
powodzeniem zrobił poprzednio 
wstawiając do składu zespołu 
Rogale i Michalika — umożli­
wić start młodszym zawodni­
kom. swoim zresztą wychowan­
kom. To słuszna taktyka. T-ze- 
ba tym młodszym pięściarzom 
umożliwić przecież otrzaskanie 
sie ze światłami ringu — że 
użyje tei pseudopoetyckiej me­
tafory. Rutyna bowiem — to 
rzecz ważna.

Ale wróćmr do niedzielnego 
meczu. Nie będzie on nąiłat- 
wiejszy. Zawodnicy Hutnika 
zmierza sic przecież ze znany­
mi pięściarzami takimi jak 
Ziemba. Jarosz. Modrzakewski. 
Kasprzyk. Kicka. Wprawdzie 
sa oni przeciwnikami, których 
nie wolno lekceważyć, wpraw­
dzie bielska publiczność znana 
ze swego lokalnego patriotyzmu 
zwykła go okazywać w sposób 
bardzo dla drużyn gości niemi­
ły — jesteśmy jednak przeko­
nani. że naszym pięściarzom — 
jak zwykle zresztą — ambicji 
i serca do walki nie zabraknie.

Po meczu z BBTS zawodnicy 
Hutnika przygotowywać się bę­
dą do dalszych rozgrywek na 
zimowym obozie kondvevinym 
w Wiśle. Dopiero 2 lutego no­
wohuccy sympatycy boksu bę­
dą mieli okazię emocjonować 
ale zmaganiami swoich ulubień­
ców z zespołem wychowanków 
Toszka Drogosza — Błękitnymi 
Kielce.

Warto dodać, że druga dru­
żyna Hutnika pokonała w ub. 
tygodniu Dunajec Nowy Sącz 
15:5. zaś 19 stycznia rozegra 
spotkanie w Jaworznie z tam­
tejsza Victoria. BR

Pawlakiem, z.reszta byłym mi­
strzem Polski juniorów z Siar­
ki Tarnobrzeg.

Tak więc w turnieju strefo­
wym sukces odniósł okręg rze­
szowski. z którego do radom­
skiej imprezy zakwalifikowało 
się aż pięciu zawodników: Skn- 
hlicki z Karpat Krosno (pierw­
sze miejsce w krakowskim tur­
nieju', Marek z Siarki Tarno­
brzeg — II m.. Zwierzyk i Stań­
czyk ze Stali Stalowa Wola — 
III i IV m. oraz Pawlak — VII 
m. Można również mówić o 
dużym osiągnięciu zespołu z 
Tarnobrzega. II ligowej prze­
cież drużyny, której udało się 
wprowadzić do turnieju ogól­
nopolskiego aż dwóch swoich 
reprezentantów. BR 

wystraszyć wypoczywających 
w domu ludzi potężną deto­
nacją. Wystarszy do metalo­
wej puszki nasypać karbidu, 
zalać wodą i zakorkować. 
Prosta jest droga zdobywa­
nia pieniędzy na wino i 
papierosy wymuszaniem ich 
od maluchów z pierwszei 
czy drugiej klasy. Jakże ła-

Jeszcze j'edna próba MO

Spotkanie
two sterroryzować chłopaka. 
Który im do ramion nawet nie 
dostaje. A jeśli nie zgadza na 
zastosowanie w praktyce rzu­
conego mu hasła: wyskocz z 
„piątki” — można go przecież 
zbić .zmaltretować. Można na­
wet związać i kazać skakać na 
specjalnie podstawione, zła­
mane krzesło. Następnego dnia 
na pewno przyniesie żądany 
okup. Jak klawo jest powy­
kręcać żarówki w windach, 
wkładki mikrofonowe z kabin 
telefonicznych — to także nie­
złe trofeum, choć do niczego 
nieprzydatne.

Kończy sie długa lista wy­
kroczeń. powtarzają się te sa­
me nazwiska. Teraz mówi 
przewodniczący Komitetu O- 
siedlowego. Jako też ojciec, po 
prostu. Sprawdzanie lekcji, 
rygor w domu. To jest rzecz 
pierwsza. Jeśli dziecko zanie­
dbuje się w nauce, niedaleka 
stąd droga do przyjaźni z pro­
wodyrami. rekrutującymi się 
przecież z najgorszych ucz­
niów. To zresztą sprzężenie 
zwrotne. Bo jeśli chłopcy już 
są w gangu, szkoła im tylko 
przeszkadza.

Apeluje do rodziców o u- 
dział w dyskusji kpt. Ciszew­
ski. Reakcja jest natychmia­
stowa.

Matka: — dlaczego ojciec 
nie dostał wezwania, tylko ja? 
Lepiej by się nim milicja za­

z gangiem
Ojciec drugi: — Mój syn do 

wszystkiego mi się przyzna. A 
jak się na osiedlu coś stanie — 
dzielnicowy zaraz do Mięcia. 
Ale oń nic nie kradł. On tylko 
pomagał kolegom wy­
nieść z piwnicy tę skrzynkę z 
nektarem. Albo z tą piwnicą. 
Drzwi były to jednej niedom­
knięte — to weszli,
łom, to otworzyli drugą. 
Pech c h c e, że ktoś aku­
rat wszedł...

Jeszcze tylko pytanie pro­
wadzącego spotkanie: A może 
któryś z was chłopcy chciałby 
coś powiedzieć? Głucha cisza 
jest odpowiedzią. W końcu 
wstaje chłopak; z miną pewną 
siebie pyta: — Ja bym Się 
chciał dowiedzieć, kto mnie 
posądza o wyłudzanie pienię­
dzy od tych młodszych dzieci? 
Właśnie jego nazwisko powta­
rzało się kilkakrotnie w od­
czytywanych tu relacjach. Ma 
na swoim koncie wiele rozró- 
bek. Ale on nie wyłudza.

Więcej chętnych nie ma. 
Szurgot odsuwanych krzeseł i 
nóstólatki pospiesznie wy­
chodzą.

Tuż przy mnie siedzi czter­
dziestoletni
O dwa krzesła dalej — 12-let- 
ni chłopak. Mówi coś do mego 
sąsiada i wychodzi. Ojciec zaś 
przeciera okulary i pyta: Kie­
dy się to wreszcie skończy?

chyba mężczyzna.

Aparaty de zawodów radiolokacyjnych od prezesa ZW LOK, 
tow. Góry.

9 stycznia otwarto nowy Ośrodek Szkoleniowy ZF LOK. Z tej 
okazjż odbyło się zebranie aktywu Ligi, w którym wzięli 
udział: prezes ZW LOK tow. E- Góra, z-ca szefa Wojskowego 

Sz’abu Wojewódzkiego płk Dmochowski oraz prezes ZF ZBoWiD, 
sekretarz Rady Zakładowej kombinatu tow. A. Dałkowski.

Po okresie pewnego zastoju obecnie, kiedy organizacja lo- 
kowska w hucie uzyskała samodzielność, notuje się już osią­
gnięcia. Mówił o tym prezes ZF LOK tow. Porc. Liczy obecnie 
LOK 3 tys. członków, działają trzy Kluby Oficerów Rezerwy, 
działa- radioklub. klub strzelecki, zorganizowano wiele maso­
wych imprez i zawodów. Prowadzi się kurs instruktorów strze­
lectwa. bv w każdym wydziale pracowało co najmniej dwóch 
Instruktorów. ruszył kurs krótkofalowców. Te osiągnięcia — 
to wynik dobrej współpracy z innymi organizacjami społecz­
nymi i opieki jaką otoczył LOK Komitet Fabryczny i Dyrekcja 
kombinatu. Dowodem tej opieki jest też nowy ośrodek. Wy­
remontowany nakładem huty i czynem społecznym jej załogi, 
w którym szczególnie wyróżnili się pracownicy W-17. Dużą po­
moc otrzymuje hutniczy LOK od Zarządu Wojewódzkiego, 
szczególnie w sprzęcie. Na wspomnianej uroczystości prezes 
Góra przekazał gospodarzom upominek: są to dwa aparaty 
niezbędne do „polowania na lisa". Ta nazwa nie oznacza wy­
praw z fuzją i nagonką, to kryptonim zawodów radioloka­
cyjnych.

Rozmawiam z działaczami, którzy będą gospodarzami nowego 
ośrodka. Dwa razy w miesiącu — informuje tow. Sumera, se­
kretarz i kierownik Biura ZF LOK — będą w sali klubowej 
odbywać się zajęcia KOR, również tyle razy prowadzić będą 
szkolenia i zebrania organizacyjne motorower, a klub strzelecki 
będzie przygotowywał masowi zawody. Głównym gospoda­
rzem będzie radioklub. Tu odbywają się zajęcia teoretyczne 
kursu krótkofalarzr.

Krótkofalowcy HiL mają duży dorobek. Radiostację klubową 
i warsztat, w którym można budować urządzenia nadawcze, 
pokazują mi SP-9AÓW i SP-9-APR — czyli p. Nowak, na któ­
rego aparaturze pracowała Stacja SP-QHiL. uruchomiona 
z okazji 50-lecia Rewolucji Październikowej i kierownik klu­
bu R. Domański. Klub hutniczy należy do czołówki krajowej, 
a pracuje w nim 70 członków, w tym 16 z pełnymi uprawnie­
niami i własnymi nadajnikami, „katarynami” — jak oni je 
nazywają. Wróćmy jeszcze do stacji SP-Q-HiL. Nawiązała ona 
3 tys. łączności z 70 krajami wszystkich kontynentów. Popły­
nęły w świat słowa o proletariackiej rewolucji i polskim gi­
gancie metalurgii... Inż. Nitecki prowadzi większość teoretycz­
nych zajęć z nowymi adeptami krótkofalarstwa. „Szkolimy obe­
cnie 27 osób. Głównie młodzież. Uczniowie, pracownicy HiL. 
Nie jest łatwo zostać krótkofalarzem. Potrzebna jest do tego 
rzetelna znajomość radiotechniki".

Trwają zawody klubowe... A więc — dobrych łączności krót- 
kofalarze. Dobrej roboty w nowym Ośrodku, (now)

jęła. jo już mam tego dosyć. A 
dlaczego mój syn na pierw­
szym miejscu był wyczytany? 
On nie jest przecież gorszy 
od swoich kolegów.

Ojciec pierwszy: — Wyczy­
taliście, że mój chłopak spo­
wodował ciężkie uszkodzenie 
dała, ale on się przecież tylko 
bronił.

Tak odebrałam atmosferę 
tego spotkania. Ale — być 
może nonszalancja młodych 
była pozorna, zgodna z przyję­
tą przez nich konwencją, w 
której mieści się tylko mani­
festacyjny brak zainteresowa­
nia. Może jednak trafiły do 
nich słowa ludzi życzliwych, 
mądrzejszych, choć potrakto­
wali je jak kazania? Wbrew 
temu co ostentacyjnie okazy­
wali. jakby chcieli powiedzieć: 
przecież nie o nas tu mowa, 
to wszystko nas nie dotyczy.

W każdym razie zorganizo­
wanie tego spotkania, nie 
pierwszego zresztą i nie ostat­
niego, należy uznać za jeszcze 
jedną próbę nowohuckiej Mi­
licji. Na pewno należy je kon­
tynuować. Choć ci najbardziej 
zainteresowani — rodzice — 

Znaleźli zademonstrowali dziwnie po­
jętą solidarność ze swymi sy-
nami, jakże fałszywą w zało­
żeniu i w ewentualnych kon­
sekwencjach.

Centrum C, z którego w o- 
siemdziesięciu procentach re­
krutowali się zaproszeni tu 
chłopcy, wiedzie niesławny 
prym w naszej dzielnicy w 
przestępczości wśród nielet­
nich, tak jak Nowa Huta w 
porównaniu z innymi pozosta­
łymi dzielnicami Krakowa i 
powiatami naszego wojewódz­
twa. Na 1GC0 młodych ludzi w 
wieku od dziesięciu do sie­
demnastu lat było 2',9 nielet­
nich przestępców (statystyka 
z roku 1967). W ogólnej na te­
renie Nowej Huty ilości do­
konanych przestępstw ci mło­
dzi maj» swój niebagatelny 
udział — 47,5 procent w roku 
1968. ze stałą zresztą tenden- 
eją wzrostową.

Tc cyfry są groźne. Alar­
mują.

BRONISŁAWA ROSZKO
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GlOS WWWCT
Z kampanii sprawozdawczej/ ZMS

W największej /organizacji huty

Tel-r jeszcze w sklepach nie

„Młody klient
To hasło rzucone przez IV 

Zjazd ZMS znalazło oddźwięk u 
niektórych producentów t han­
dlowców. Z inicjatywy Zarządu 
Wojewódzkiego i Fabrycznego 
ZMS zorganizowano 10 bm. w 
Sali Teatralnej HiL pokaz mo­
dy młodzieżowej. Współorgani­
zatorami imprezy byli ZPO 
VISTULA i krakowski PSS.

Poza VISTULA swoje najnow­
sze modele prezentowały zakła­
dy odzieżowe DANA ze Szcze­
cina, 1 MAJA i INTF.RMODA z 
Wrocławia. WÓLC7.ANKA z 
Lodzi, warszawska CORA i in­
ne. Ryło na co popatrzeć, pro­
ponowane wzory mogą zaspo­
koić zarówno tradycyjne upodo­
bania jak i zwolenników śmia­
łych strojów. Rajecznie koloro­
we stroje dziewczęce, często o- 
zdabiane motywami ludowymi 
mogłyby przydać barw naszym 
ulicom. Gustowne ubiory męs­
kie, równie eleganckie co prak­
tyczne, były gorąco przyjmowa­
ne przez młodą widownię. W su­
mie — propozycje naszego prze­
mysłu odzieżowego sa bardzo 
ambitne. Aż raduje serce, że 
ten przemysł, na którym oneg- 
daj wieszano psy za produkcję 
bubli, dziś nie tylko nadąża za 
modą, ale nawet własną lan­
suje...

wart uwagi“
Oby tylko za producentami 

nadążyli handlowcy... Chcialo 
by się nie tylko oglądać piękne 
wzory, ale i kupić. Na razie, 
zgodnie z porozumieniem za­
wartym między 7.W ZMS i PSS 
najnowsza kolekcją dyspono­
wać bedzie długo oczekiwany 
Dom Handlowy JUBILAT kolo 
Mostu Dębnickiego. Ryłaby z 
pewnością dobrze, by w ślad ta 
wojewódzka. instoncją i Tarzad 
Dzielnicowy ZMS w Nowej 
Hucie, znany przecież ze swej 
prężności, postarał się o to by 
w naszej dzielnicy młodzi mogli 
zaopatrywać się w ubiory kro­
jone według najnowszych jęzo­
rów. Może przeznaczyć na t°n 
cel któryś z nowohuckich skle­
pów?

Kiedy mowa o piątkowej im­
prezie, nie sposób pominąć je­
szcze jednego jej „udziałowca". 
Myślę 0 krakowskiej ESTRA­
DZIE. To, co zaproponowała 
ona widowni, zarówno ambicja­
mi jak i poziomem i gustem 
wyraźnie ustępowało propozy­
cjom odzieżowców i sprawnej 
organizacji zetemesowców. Krót­
ki występ Andrzeja Szajewskie- 
go nie może zrekompensować 
nienajlepszego wrażenia, jakie 
pozostawili inni wykonawcy.

(naw)

dziedzinach pracy. Poza czy­
nami społecznymi wykonywa­
nymi wspólnie z całą załogą 
podjęli zelemesowcy dodat­
kowe zobowiązania. Ich war­
tość wyniosła 62 tys. zł. Mło­
dzieżowcy samodzielnie przy­
gotowali posiedzenie KSR nt. 
..Rola mistrza i dozoru tech­
nicznego w szkoleniu mło­
dych kadr”, co było obok ple­
biscytu na najlepszego mi­
strza kolejną inicjatywą

ZMS w Pionie Głównego 
Mechanika liczy już 550 człon­
ków. Ubiegły rok był szcze­
gólnie pomyślny dla organi­
zacji. Poza dużym wzrostem 
liczebnym, obecnie do ZMS, 
należy ponad 60 proc. mło-> 
dych ludz- 
tym pionie, 
nienie kół, 
związku.

Dlatego uroczyście, w stro­
jach organizacyjnych obrado­
wali nad dotychczasową pra-t zmierzającą do pozyskania dla 
cą i zadaniami na następny 
okres aktywiści ZMS z Głów­
nego Mechanika na swej Kon­
ferencji Sprawozdawczej. — 
Przybyli również wszyscy se­
kretarze POP z I sekretarzem 
KZ, przewodniczącym Rady 
Robotniczej Kombinatu tow. 
F. Cisowskim, przedstawicie­
le kierownictw wydziałów 
wchodzących w skład Pionu, * 
rad związkowych oraz czło- e 
r.ek Prezydium ZW ZMS w 5 
Krakowie, wiceprzewodniczą- • 
cy ZF tow. J. Dudzik. £

zatrudnionych wi 
nastąpiło wzmoc- 
wzrósł autorytet)

realizacji programu ZMS śre­
dniego dozoru. Olimpiada 
kulturalna, spartakiada 
współzawodnictwo pracy 
ciągłe pasmo sukcesów 
dzieżowców. W turnieju 
dych Mistrzów Technik! 
szono do chwili obecnej 16 
wniosków racjonalizatorskich, 
co jednak zdaniem Zarządu 
Zakładowego, nie odpowiada 
ambicjom i możliwościom or­
ganizacji młodzieżowej.

W dyskusji podkreślano, że 
________ _ za mało jeszcze młodzieży 

O dużych osiągnięciach mo- ? wchodzi w skład rad związ- 
żna mówić we wszystkich 1 kowych i rad robotniczych.

HiL. 
— to 
mlo- 
Mło- 
zgło-

Nowa inicjatywa ZMS 
Walcowni Rur

Zebranie sprawozdawcze koła 
ZMS P-63 podsumowało dotych­
czasową działalność i podjęło 
wnioski do dalszej pracy. Mię­
dzy innymi zetemesowcy obej­
mą patronat nad uruchomieniem 
nitki walcowniczej. Ta niewiel­
ka, bo licząca ok. 5« członków 
organizacja zdobyła sobie zaufa­
nie i autorytet w wydziale. — 
Świadczy o tym przybycie n* 
jej zebranie kierownictwa po­
lityczno - administracyjnego i 
przedstawicieli organizacji spo­
łecznych wydziału. Na zakończe­
nie 
ZF 
wił 
kie
dzieżową w świetle uchwał V 
Zjazdu PZPR.

by pra-. .aktywu młodzieżowego, by pa- 
§ ca ich organizacji nie pozosta- 
j wała w tyle za innymi 
S łowymi

Można jednak przypuszczać, 
że zebranie sprawozdawcze bę­
dzie przełomowym momentem 
w życiu ZMS najmłodszego wy­
działu huty. Pozwala wniosko­
wać o tym dyskusja, która wy­
wiązała się po wystąpieniu wi­
ceprzewodniczącego ZF ZMS — 
tow. J. Dudzika i zapewnieniu 
udzielenia ZMS-owi jak najdalej 
idącej pomocy, które w imieniu 
kierownictwa składali kierow­
nik wydziału tow. inż. Czaja, 
członek egzekutywy tow. Gajos 
i przewodniczący Rady Zakła-

wydzia- 
ogniwami związku.

I
{

Î

J

i
.• dowej tow. Zapart. (now)

^<bcooooooo<>ooooooooo<>ooQOooooo<>oooooooo>.

W serii płaszczy — sympatycz­
ny model z pelerynką. zabriMo prezentowanych mo­

deli udanych sukienek.

„Gwóźdź" męskiej mody — Żaboty nadal modne,
pumpy! Czy się przyjmą — po-

każe przyszłość. FOT. J. PODLECKI

obrad wiceprzewodniczący 
ZMS tow. B. Pietroii omó- 
najuażniejsze zadania, j»- 

stoją przed organizacją mlo-

T

Jeszcze w fazie rozruchu..
Od niedawna działa ZMS w 

Waicowni Slabing. Wprawdzie 
formalnie istniał on jeszcze 
w czasie rozruchu zakładu, ale 
praktycznie praca rozpoczęła się 
wraz z podjęciem pracy zmia­
nowej. Obecnie do ZMS w tym 
wydziale należy 88 osób. Trud­
no jednak już dziś mówić o 
wielkich sukcesach. W porów­
naniu z zakładem, „rozruch” w 
organizacji jest nieco opóźnio­
ny. A przecież załoga Siabinga, 
to najwyżej kwalifikowani fa­
chowcy, o poważnej wiedzy, mo­
żna więc chyba wymagać i od

KRONIKA ZMS
• Na zebraniu w dniu 13 bm. 

powstało nowe koło terenowe 
ZMS na osiedlu Szkolnym. Ini­
cjatorami jego założenia byli 
aktywiści ZD ZMS i ZZ ZMS 
Pionu Głównego Mechanika 
HiL.
• Z okazji 24 rocznicy wy­

zwolenia Krakowa odbędzie się 
wiele imprez. M. in. ZZ ZMS 
P-30 16 bm. organizuje wydzia­
łową w ieczornicę 
Młodych”.
• 10 bm. odbyły 

zajęcia Wszechnicy 
Politycznej ZMS. Na temat „de­
mokracja burżuazyjna 
kracja socjalistyczna” 
doc. Sobolewski i mgr 
midło.
• 81 najmłodsz'-'-h 

sowców wzięło udział w prowa­
dzonym 13. I. przez ZF ZMS 
szkoleniu dla nowoprzy jętych 
do organizacji.

w „Ognisku

się kolejne 
Snołeczno-

a demo- 
mówili

B. Stru-

zeteme-

Przeciw kradzieżom i pijaństwu

Strzegą naszej własności
i zdrowia

amochód zatrzymał się przy punkcie kontrolnym bramy nr 
5. Strażnik JAN STARRAWA wszedł na oblodzony stopień 
szofer,ki i zajrzał do wnętrza — „Proszę prze pustkę"... W

tym momencie zwrócił uwagę na obły kształt schowany pod o- 
krywającym silnik kocem. „A to co?" Człowiek siedzący po pra­
wej stronie kierowcy szarpnął za klamkę, wyskoczył z samo­
chodu i pognał w kierunku szosy. Wóz ruszył z dużą szybkością. 
Wszystko tru ało sekundy. Strażnik wtsiał na uchwycie szukająe 
gwałtownie innych punktów oparcia. Udało się. Kiedy wwindo- 
u>al się do szoferki powiedział tylko — „Teraz może pan jechać 
choćby na koniec świata, ale po drodze wpadniemy na war­
townię zostawić ten ...silnik", (okazało »ię, że kierowca usiło­
wał wywieźć silnik elektryczny o pokaźnej wartości). Strażnik 
mógł przypłacić stroje poświęcenie kalectwem, a nawet życiem. 
To tylko jeden z przykładów pracy Straży Przemysłowej.

Są taktowni i uprzejmi na tyle, na ile porwała sytuacja. Są 
stanowczy i zdecydowani. Spotykamy ich codziennie przy wszy­
stkich bramach kombinatu.

Na posterunku przy walcowniach pełni służbę JÓ7.EF TABOR. 
— „Na ogół załoga ze zrozumieniem podchodzi do obowiązku 
okazywania przepustek. Oczywiście zdarzają się wyjątki. Cha­
rakterystyczne, że ci niezdyscyplinowani, to głótrnie ludzie pra­
cujący w hucie od niedawna. Przypuszczam, że wynika to z 
braku obycia z zakładem, z nieprzyswojenia nawyków żołnierza 
wielkiego przemysłu. Najtrudniejzi, to pracownicy przedsię­
biorstw budowlanych i HPR".

W drugim pó>roczu 196S r. nie wpuszczono do Huty im. Leni­
na 230 pijanych. Liczba tych przypadków stale się zmniejsza. 
Niewątpliwie oprócz wzrostu stopnia uświadomienia załogi ma 
tu również znaczenie zdecydowana postawa straży. — „Interwe­
niujemy w interesie samego pracownika — mówi pani APOLO­
NIA BUŁAT. W zetknięciu z najnowocześniejszą techniką pija­
ny zawsze jest na straconej pozycji. Stąd wypadki, a przecież 
zdrowie i życie są najważniejsze". — Jak pani, jako kpbieta ra­
dzi sobie na posterunku? — „Pracuję w straży już kilkanaście 
lat i cóż... nie potrzebuję pomocy"...

Jest zima, termometr wskazuje kilkanaście stopni poniżaj ze­
ra. W budce telefonicznej, która pełni rolę strażnicy przy bramie 
do siabinga jest nie tylko niewygodnie, ale nie U gorąco. Po­

W niedzielę odbyła się Impreza noworocznej choinki dla dzieci 
pracowników Przedsiębiorstwa Ciepłowni Miejskich w Nowej 
Hucie. Bawiło się na niej TB dzieci. Imprezę zorganizowała kie­
rowniczka śwjetlicy przy duiej pomocy Rady Zakładowej 
przedsiębiorstwa. Grat zespól młodzieżowy, wystąpiła Ewa 
Stolcman jako „Królowa Zima", tańczył zespół baletowy dzieci 
z ZDK HiL pod kierunkiem Elżbiety Jabezanik. Bawiono się 
doskonale, a to zasługa i organizatorów i opiekunek naszych 
najmłodszych. J. BrożeM

Komitet Kultury i Oświaty przy Żarz. Dzielnicowym I.igi Ko­
biet w Nowej Hucie wraz z Klubem I.K „Ewa” ua a*. Uroczym 
zorganizowały noworoczna choinkę dla dzieci zamieszkałych 
na os. Słonecznym oraz dla swoich ubogich podupieezuych. Ini­
cjatorem tej milej imprezy jest pani Stefania Fiałkowska, która 
wraz z akty wist kami zgotowała maluchom miła niespodziankę 
w postaci ogólnej zabawy, połączonej z występami zespołów 
dziecięcych, wizytą Dziadka Mroza. paczkami i smacznymi 
oaczkami. Tekst I fot.: Januar Podleeki

dobnie przy bramach głównych, gdzie nie wysiedzi się bez ko­
żucha. Wartownicy nie otrzymywali ciepłej bielizny, pisała o 
tym nasza gazeta.

Gdy rotmnu iam z zastępcami komendanta E. FILIPEM i CZ. 
KRUCZKIEM oraz przewodniczącym Rady Oddziałowej A. WĄ­
SIKIEM — dowiaduję się. że decyzja została podjęta. To już 
sprawa paru dni, bielizna ciepła będzie... Tymczasem, mimo 
że nie jest to przewidziane Układem Zbiorowym przydzielono 
jednorazowo wartownikom termosy. Niby mała rzecz, ale jaka 
wygodą. Tylko... termosy nie są wieczne, też się tłuką...

Są problemy trudniejsze, których decyzja dyrektora załatwić 
nie zdoła. Tow. Filip, który jest również II sekretarzem OOP 
mówi: — „Telefonują do nas z wydziału, że kręci się u nich 
jakiś pijak. Gdy dojedziemy, nikt nie potrafi nom go wskazać, 
czasem „dobrzy koledzy" go ukryją. Ciekawym, czy zaopieku­
ją się nim wówczas, gdy ulegnie wypadkowi... Kierownictwo 
wydziałów, dozór techniczny powinny wykazać więcej odpowie­
dzialności, nie utrudniać nam pracy, a pomóc. Przecież to w in­
teresie człowieka"...

Opowiadają mi o przypadku bardziej drażliwym. Kierowca u- 
siłował wywieźć 5 ton blachy. Nie udało się, bo nie mogło się 
udać. Próbował zbiec. W pogoń za nim ruszyli wartownicy z 
d-cą warty J. DONCF.M. Ryl to samochód HPR. Dyżurny dyspo­
zytor bazy transportu nie tylko nie pomógł w ujęciu przestępcy, 
próbował nawet przeszkodzić! Rzecz jasna, bez skutku.

Na szczęście zdecydowana większość załogi rozumie, że kto 
kradnie dobro społeczne, okrada każdego z nas. Bardzo często 
zanim amator państwowego mienia dotrze do bramy, straż już 
jest powiadomiona o przestępstwie.

Moi rozmówcy pokazują silniki .które próbowano wywieźć :a 
bramę. Zgrabne saneczki, które w czasie pracy, na państwo­
wych maszynach, ze społecznego materiału zrobili swym pocie­
chom pracownicy huty, świetlówki, żarówki. Nic wielkiego, „ta­
kie drobiazgi" — jak tłumaczyli zatrzymującym ich wartowni­
kom kombinatorzy. Faktycznie, czasem są to drobiazgi, nie war­
to za ich cenę zapoznawać się praktycznie z funkcjonowaniem 
wymiaru sprawiedliwości. Nie warto za ich cenę zyskiwać mia­
na złodzieja...

trzeże Straż Przemysłowa kilkudziesięciu kilometrów ogro­
dzeń, patroluje teren kombinatu. Jest tam, gdzie tego wy­
maga potrzeba. Chronią przecież naszą wspólną własność.

Dlatego okazujmy przepustkę, zanim poprosi nas o to wartow­
nik. Nie utrudniajmy im pracy, aby cała energię poświęcali na 
walkę z trafiającymi się jeszcze przypadkami pijaństwa i kra- 
dzieży.

STANISŁAW NOWAKOWSKI I 
FILIP LATKOWSKI I

NOWA PLACÓWKA 
ZDK HiL

W poniedziałek 13 bm. kie­
rownictwo Zakładowego Domu 
Kultury HiL dokonało uroczy­
stego otwarcia swej nowej pla­
cówki. Jest nią piękna sala 
klubowa w budynku hotelu ro­
botniczego w Gębałowie. Jak 
bardzo oczekiwany był ten no­
wy klub świadczyła o tym wy­
pełniona do ostatniego (siedzą­
cego i stojącego) miejsca sala. — 
Przybyli licznie mieszkańcy ho­
telu a także sąsiadujących osie­
dli, gdyż w tym rejonie nie 
było dotąd takiej placówki.

Na program inauguracyjnej 
imprezy złożyło się otwarcie 
wystawy dzieł wielkiego pol­
skiego malarza Aleksandra Gie­

rymskiego, krótkie powitalne 
przemówienie kierownika ZDK 
mgra J. Zabickiego, a także o- 
mówienie programu działalności 
klubu wygłoszone przez mgra 
Stanisława Primusa — obejmu­
jącego kierownictwo placówki. 
W uroczystości uczestniczyli: 
przedstawiciele KF PZPR tow. 
sekretarz J. Nowotny i tow. K. 
Rajca, w imieniu Rady Zakła­
dowej Kombinatu sekretarz Ra­
dy tow. A. Dałkowski. Przy­
słowiowym gwoździem progra­
mu był występ Kabaretu ZDK, 
w nowym programie pt. „Ży­
wot człowieka hutniczego", w 
wykonaniu aktorów Teatru Lu­
dowego: Barbary Omielskiej. 
Barbary Zgorzalewicz. Józefa 
I Tarasiewicza. Jerzego Szejbala 
i Tytusa Wilskiego. (kp)

ryvvvvvvvvYWvvvvvvYvvYvvYvvyvv

Prężną i pełna rozmachu organizatorskiego placówka ZBoWiD 
przy Hucie im. I.enina nie pomija żadnej okazji aby przy­
pomnieć społeczeństwu o walkach narodu polskiego z nie­
mieckim najeźdźcą. Organizuje w tym celu specjalne prelek­
cje oraz bezpośrednie rozmowy z uczestnikami zarówno pow­
stań, jak i żołnierzami II wojny. Z okazji 24 rocznicy wyzwo­
lenia Krakowa odbvlo się spotkanie w Klubie ZBoWiD z de­
legacją Zakładów Leczniczo-Zapobiegawczych HiL. Byli wśród 
nich również dr dr Lehman, Sosin i l atała, którzy bezpo­

średnio uczestniczyli w walkach z okupantem.
Na zdjęciu: przedstawiciele ZI.Z liii, podczas zwiedzania wy­

stawy w pomieszczeniach ZBoWiD-u.
TEKST I ZDJĘCIE: JANUSZ PODLECKI

Al • O • D • A

W modzie 
sportowej ist­
nieją minimalne 
różnice między 
ubiorami dam­
skimi i męski­
mi. Szczególne 
podobieństwo — 
występuje w 
swetrach — tu­
taj fasony są 
prawi- że bliź­
niacze. Dzisiaj 
właśnie pre­
zentujemy iden­
tyczne dwa ra- 
glanowe swetry 
robione prostym 
ściegiem poń­
czoszniczym. — 
Ozdobnym ele­
mentem są pasy 
splotów zwane 
„warkoczami”.
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POGODA
PO PRAWIE trzech tygod 

niach stałej zimowej pogo­
dy z początkiem bieżącego ty­

godnia przyszła odwilż. Sprowa­
dziła ją zatoka niskiego ciśnie­
nia związana z niżem znad 
wysp brytyjskich. Do wzrostu 
temperatury przyczynił sic tak­
że wiatr halny, który przez kil­
ka dni szalał w Tatrach. Wnio­
skując z sytuacji atmosferycz­
nej można założyć, że począt­
kowo będzie jeszcze ciepło, 
temperatur- kilka stopni powy­
żej 0. W miarę jednak rozbudo­
wywania się wyżu znad wscho­
dniej Europy w kierunku p"~ 
łudniowo-.zachodnim spodzie­
wać się należy nawrotu «ilnych 
mrozów. Pierwsze poważniej­
sze uderzenie chłodu przyjdzie 
chyba z początkiem przyszłego 
tygodnia. Na jakieś większe o- 
pady nie zanosi się. przeciw­
nie z nastąpieniem pogody wy­
żowej wystąpią przejaśnienia i 
rozpogodzenia. PROMYK
ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooe 

u> Nowej fiucie", „Nowa Huta 
w fotografii". Ekspozycje czynne 
są w kilku btbkach hotelowych.

*
Nowa formą pracy oświatowe) 

w Zakładowym Domu Kultury 
KZBiŻ w Łęgu będzie Uniwer­
sytet Powszechny dla dorosłych. 
Program obejmuje ciekawe cy­
kle tematyczne, poza wykłada­
mi przewidziane są projekcje 
filmowe, wycieczki do teatrów, 
muzeów itp.

A
Dział oświatowy ZDK HiL 

'Majakowskiego 2 pokój nr 10) 
przypomina, iż obecnie dokony­
wana jest prolongata legityma­
cji Klubu Miłośników Teatru. 
Zainteresowanych prosimy 
zgłaszanie się.

NOTATNIK
KULTURALNY

Jeszcze przez dwa dni miesz­
kańcy Nowej Huty i pracownicy 
kombinatu mają okazje zwie­
dzenia interesującej wystawy w 
galerii „Rytm" w ZDK HiL przy 
ul. Majakowskiego 2. Ekspozycja 
poświecona jest 50-leciu KPP. 
Zapraszamy...

*
Młodego Hutnika 
obecnie kilka de-

„Kra- 
.Sztuka 
książki 

, „Rola

W D«łnu 
czynnych jest 
kawych wystaw, m. in. 
ków W architekturze”, ... 
murzyńska”, wystawa i 
pn. „Człowiek, polityka”. 
i działalność Domu Kultury HiL

Chociaż mało śniegu, ale knlig może łyć i taki. Zabawa na
Skarpie. Fot.: J. BROŻEK
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Bogata działalność 
Ogniska Młodych

Z każdym rokiem rozwija 
się działalność kulturalno- 
oświatowa Ogniska Młodych, 
placówki, która zdobyła już 
sobie dużą popularność, szcze­
gólnie wśród młodzieży i mie­
szkańców hoteli robotniczych. 
Dla nich to prowadzi się oży­
wioną działalność oświatowa, 
artystyczną i imprezową, po­
święcając równocześnie wiele 
uwagi sprawom wychowaw­
czym.

W pracy oświatowej naj­
więcej spotkań organizowa­
nych jest w ramach Studium 
Wiedzy. Oto kilka cykli: — 
„Dlaczego kocham swój za­
wód”, „Mój stosunek do obec­
nej rzeczywistości”, „Młodość 
i jej prawa", „W poszukiwa­
niu pozytywnego bohatera” 
„Konfrontacja postaw życio­
wych”. „Wyrosłem z nią”. 
Spotkań tych odbywa się w 
Ognisku bardzo dużo i zazwy­
czaj cieszą się dużym zain­
teresowaniem.

Ognisko prowadzi również 
formę upowszechnienia o- 
światy i kultury poprzez ta­
kie kluby, jak: dyskusyjny 
klub filmowy, amatorski klub 
filmowy, klub dobrej książki, 
miłośników teatru, młodego 
turysty, amatorski klub 
mowy i amatorski klub 
tograficzny.

Oddzielny rozdział pracy 
oświatowej — to wystawy. W 
związku z 20-leciem Nowej 
Huty Ognisko Młodych, po­
dobnie jak inne placówki 
ZDK HiL planuje organizo­
wanie szeregu ciekawych spo­
tkań. wieczorów i prelekcji z 
przedstawicielami partii,
władz administracyjnych, li­
teratami. pisarzami, pla-ty- 
kami. działaczami kulturalno- 
oświatowymi itp. 
formą 
Klubu 

fil- 
fo-

Ciekawa 
ramach 
Teatru

pracy. w 
Miłośników

—f każdym rokiem przyby- 
/ wają w Nowej Hucie ty- 

siące nowych izb mie­
szkalnych, sprowadzają się 
nowi lokatorzy, rozwija się 
miasto. Jest to zasługą głów­
nie Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Miejskiego Nowa Hu­
ta. które w ub. roku prze­
kazało do użytku 4.456 izb na 
terenie dzielnicy.

Łącznie przedsiębiorstwo to 
wybudowało w 1968 r. 6.156 
izb mieszkalnych (również i 
na terenie Krakowa), tj. 154 
izby ponad plan. Ogólny prze­
rób wynosił za rok ub. 413 
min zł i był większy o 35 min 
zł niż w roku 1967. Poza iz­
bami mieszkalnymi PBM po­
chwalić się może 8 budynka­
mi szkolnymi, przedszkolem. 
3 pawilonami handlowo-usłu­
gowymi i innymi obiektami 
socjalno - usługowymi.

W Nowej Hucie przekazano 
do użytku Szkoły nr 517 i 433 

jest „Teatr przy świecach” 
— imprezy, które cieszą się 
szczególnym zainteresowa­
niem.

Działalność artystyczna sku­
pia się głównie wokół pracy 
amatorskich zespołów arty­
stycznych, których jest tu 
dziewięć. Są to: zespól
estradowy „Kiks”, zespół a- 
kordeonistów, teatrzyk pio­
senki. muzyczno - wokalny 
„Big-5”, kilka zespołów gita­
rowych. kabaret poetycki. Ze­
społy te biorą żywy udział w 
całokształcie działalności pla­
cówki występując na wielu 
imprezach, organizowanych 
zarówno w Ognisku, jak i 
wydziałach huty, hotelach 
czy imprezach ZMS.
♦ ♦ •••♦ ♦ ♦♦♦♦ ♦♦♦ ■«

Weryfikacja opłat czynszowych
W okresie od 15 kwietnia 

do końca grudnia ub. roku 
przeprowadzona została we 
wszystkich budynkach miesz­
kalnych. administrowanych 
przez DZBM Nowa Huta akcja 
pomiarów lokali mieszkal­
nych. Ponieważ przedsiębior­
stwo to administruje budyn­
kami, przyjętymi od DIM, po- 
hotclowymi czy zakładowymi, 

tutaj dokonano „urealnienia 
powierzchni” lokali mieszkal­
nych.

Pomiary w mieszkaniach 
przeprowadzane były przy u- 
dziale najemcy, który podpi­
sywał protokół. Uwzględniano 
wszelkie zastrzeżenia najem­
cy, w razie potrzeby dokony­
wano ponownego pomiaru. Na 
podstawie sporządzonych pro­
tokołów spisane zostały nowe 
umowy najmu, okreś'ające 
wielkość powierzchni oraz, wy­
sokość czynszu z wszystkimi 
najemcami. Nie jest to więc

Nowe izby 
i obiekfy
Bieńczycach Nowych, nr 
gdzie mieści się obecnie

w 
331, 
liceum oraz budynki dla szkół 
podstawowych w Wadowie i 
Luboczy. Ponadto ukończono 
budowę sali gimnastyczr. _j w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
os. Kolorowym. Eieńczyce No­
we otrzymały również duży 
pawilon handlowy (nr 507), 
wybudowano kuchnię i pral­
nie dla Szpitala Miejskiego o- 
raz chłodnię i budynki: 
cialny i administracyjny 
Zakładów Mleczarskich 
Krzesławicach.

Powierzchnia użytkowa 
danych obiektów w r. 
wynosiła 124 proc, w stosun­
ku do roku poprzedniego a 
kubatura oddanych obiektów 

■— 122 proc.
Obecnie rozpoczęto budo­

wę nowego osiedla, jakim bę­
dzie os. Mistrzejowice. To 
główny plac budowy na na­
stępne lata. Dużą trudność 
stanowi tu budowa pierw­
szych bloków mieszkalnych z 
równoczesnym uzbrojeniem 
terenu. W trakcie rcalizacii 
znajdują się cztery bloki (5- 
kondygnacjowe), które liczyć 
będą 880 izb. Ich budowa 
przewidziana jest w roku bie­
żącym. tak iż pod koniec br. 
do naimłodszp^n osiedla No­
wej Huty — Mistrzejowic — 

Aby dzielnica była ładniejsza
Około 2.356 tys. zł wynosi 

wartość czynów społecznych 
za rok 1968 w zakresie remon­
tów dróg i chodników, blisko 
4.283 tys. zł wydano na zie­
leń w naszej dzielnicy. Jak 
informuje nas Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Prez. DRN war­
tość czynów społecznych w 
ramach tego resortu wyniosła 
6.849,582 zł. co stanowi po­
nad 130 proc, planu.

Z większych prac na uwa­
gę zasługuje remont drogi w ..... ........ ...... ..
Wadowie (nie ujętej.., planem .ramach pomocy, materiałowej 
~ dostarczyła 15 tys'. ton 4użla,

wykonała podbudowę ścieżek 
na placu przed Blokiem Szwe­
dzkim, KZBiŻ w Łęgu wy­
konał prace o wartości 450 
tys. zł, wykonując drogę do 
osiedla, chodniki itp.

Usługi transportowe świad­
czą Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Transportowe Budowni­
ctwa i Krakowskie Przed­
siębiorstwo Zmechanizowa­
nych Sobót Budownictwa. 
Niestety nie są one w stanie 
zaspokoić wszystkich potrzeb 
i to m. in. jest powodem nie 
dotrzymania wszystkich ter­
minów remontu dróg i chod­
ników.

Należy jednak stwierdzić, 
że akcja czynów społecznych 
w ramach wydziału przebiega 
sprawnie, co w dużej mierze 
jest zasługą mieszkańców 
dzielnicy, (bg)

r. 1968), rozpoczęcie - rpbót 
związanych’ ż zagospodarowa­
niem placu 
Szwedzkim, 
ników w os. Czyżyny-wieś (w 
60 proc.). Duży nacisk poło­
żono na poprawę wyglądu 
estetycznego dzielnicy, roz­
wój i pielęgnację terenów zie­
lonych, zadrzewianie i zakrze­
wianie, remonty dróg i chod­
ników. Te ostatnie robety do­
tyczą głównie osiedli wiej­
skich. Ogółem w roku ub. wy­
konano ponad 11 tys. rn kw. 
remontów dróg, zasadzono o- 
koło 4.300 sztuk drzew, bli­
sko 34 tys. szt. krzewów.

Zgodnie z planem wykona­
no remont dróg w Grębalo- 
wie. Wartość wykonanych 
prac wyniosła blisko 787 tys. 
zł, w tym wkład pracy spo­
łecznej — ponad 404 tys. zł.

Niestety nie, wykonano 
.wszystkich zamierzeń na rok 

1968. na co złożyły się liczne 
trudności. M. in. nie przepro­
wadzono remontu chodników 
w os. Mogiła - Lesisko. drogi 
w Czyżynach, sadzenia drzew 
na Skarpie oraz wielu prac 
przy zagospodarowaniu Par-

przed Blokiem 
remont chod-

zwrotu loka- 
nadpłaconych kwot za 

te 
na poczet bieżących

.podwyżka czy regulacja czyn­
szów, lecz weryfikacja opłat 
zgodnie z przeprowadzonymi 
pomiarami.

W przypadkach gdy stwier­
dzono mniejszą powierzchnię 
użytkową lokalu — DZBM bę­
dzie dokonywał 
torom
3 lata wstecz, zaliczając 
kwoty _ ,___ ;
opłat czynszowych. Rozłożenie 
tych należności dokonane zo­
stanie na przestrzeni I kwar­
tału 1969 r. O wysokości zwro­
tu każdy lokator jest zawia­
damiany pisemnie.

Natomiast DZBM nie egze­
kwuje należności od lokato­
rów, którzy obecnie płacą 
czynsz wyższy, tj. wyrównania 
za ostatnie 3 lata.

Warto nadmienić, że różnice 
w wysokości czynszów są nie­
wielkie, przeważnie wahają 
s ę w granicach kilku, czy kil­
kunastu złotych. bg 

wprowadzą się pierwsi lokato­
rzy.

Ogółem w bież, roku PBM 
planuje przekazanie do użytku 
6684 izb mieszkalnych, z tym, 
że większość wybudowana za­
stanie na terenie Nowej Hu­
ty. Wśród obiektów socjal­
nych znajdą się: Technikum 
Gospodarcze, Szkoła nr 518 w 
Bieńczycach Nowych, Tech­
nikum Elektryczne oraz bu­
dynek dla szkoły podstawo­
wej w Mistrze.iowicaeh (nr 
161). Ukończy się budowę ba­
senu kąpielowego w T.iceum 
Ogóinokszt. w os Koloro­
wym. oraz garażu i warszta­
tów dla Szpitala im. Żerom­
skiego. warsztatów dla Za­
kładów Mleczarskich.

'968

tt' 
ze

ramach Dni Poezji wstąpiła 
swym recitalem w ZDK zna­

komita aktorka Danuta Micha­
łowska.

Fot. J. Podlecki

(toku Kultury i Wypoczynku 
ostatnie spowodowane zostało 
nie przygotowaniem terenu 
przez inwestora). Tak więc 
nie można było wykorzystać 
rcboczogodzin, zadeklarowa­
nych przez Hutę im. Lenina. 
Inwestycje te planuje się do 
zrealizowania w roku bież.

Dobre wyniki w akcji czy­
nów społecznych osiągnęły w 
ub. roku zakłady pracy. Na 
szczególne podkreślenie za­
sługuje współpraca z Hutą 
im. Lenina, która m. in. w

'/• ///• '#•///• ///• ///• zrz. ///. z//, zzz. z.
KTO ZGUBIŁ NARTY?

W ubiegłą niedzielę, dnia 12 
bm. znaleziono na Placu Cen­
tralnym — narty. Zguba jest do 
odebrania — u p. Mariana Pa- 
toły na os. Zgody 12 m. 68 w 
godzinach popołudniowych.

Z notatnika obserwatora
METEOROLOGICZNE NIESPODZIANKI I MY

Jakże pięknie zaświeciło'we wtorek wiosenne 
słońce! Wiosna w styczniu, chwila ulgi w zimo­
wym uścisku. Ludzie poweseleli, tramwaje 0- 
żyły i ruszyły żwawiej, nawet autobusy miały 
mniejsze przerwy w kursach. Wydawałoby się, 
iż to już raj na ziemi, gdyby nie błoto, które 
natychmiast oblepiło buciki i przyozdobiło gór­
ne rejony obuwia oraz dolne naszych szat zimo­
wych. Oczywiście ani MPO ani dozorcy nie ru­
szyli nawet małym palcem, żeby zlikwidować 
lodowe pagórki w styczniu, choć podobno zaw­
sze z nowym rokiem poprawiamy się general­
nie ze wszystkich naszych wad. Nie tkpęli rów­
nież powstałego z tych pagórków błota, bo po 
co. skoro słońce powinno je wysuszyć?

Tak to wszyscy przechodnie, wyślizgawszy 
się w pierwszej dekadzie stycznia, mieli moż­
ność w drugiej popływać po chodnikach i jezd­
niach. Wprawdzie Pogotowie Ratunkowe mogło 
chwilowo odetchnąć od nawału złamań koń­
czyn ludzkich i potłuczeń, ale szczyt zacznie 
się teraz w pralniach. I powiedzieć, że znaleźli 
się tacy, którzy potrafili zbudować piękną Nowa 
Hutę, a nie można natrafić na tych, którzy 
umieliby ją również utrzymać w czystości...

TEATRZYK MAŁYCH FORM
Wnętrze autobusu pospiesznego MPK, odjeż­

dżającego z przystanku pod kombinatem w dniu 
pogodnym, lecz również nie wolnym od nie­
spodzianek, godziny popołudniowe.

Odsłona pierwsza — pasażerka w brązowym 
misiu: Panie konduktorze, niech pan powie, że­
by ludzie przesunęli się do przodu, nie możną 
wsiąść!!

Konduktor: Proszę płacić!!
Odsłona druga — pasażer po sportowemu: 

Panie konduktorze, ludzie nie zdążyli jeszcze 
wsiąść, a autobus już ruszył!

Konduktor (dalej siedząc na swoim miejscu: 
Proszę płacić!

Odsłona trzecia — chór pasażerów: Panie kon­
duktorze, moieby pan wstał i przeszedł na 
przód wozu i tam odbierał pieniądze za bilety, 
zamiast tamować ruch przy wejściu...

Konduktor — jak wyżej.
Rozumiemy, że pracownik MPK też człowiek 

i że po to jest miejsce siedzące dla kondukto­
ra, by nie musiał pracować „na nogach” cały 
czas. Ale niestety w chwilach zwiększonego na- 
-ilenia ruchu pasażerskiego kasa biletowa tuż 
mzy wejściu do wnętrza pojazdu (tak samo w 
tramwaju) jest anachronizmem. Może w no­
wym roku nasze uwagi na ten temat zostaną 
nareszcie wysłuchane. jk.

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 18 do 31 bm. godz. 
16.00 i 19.15 „Lalka" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 11 do 20 
bm. godz. 14.30. 17.00 i 19.30 
..Harakiri” prod, japońskiej. — 
dozw. od lat 16. od 21 do 24 bm. 
..Kwaidan. czyli opowieści niesa­
mowite" prod, japońskiej dozw. 
od lat 16.

ŚWIATOWID od 18 do 20 bm. 
godz. 16.00. 18.00 i 20.00 „Wee­
kend z dziewczyną" prod, pol­
skiej. dozw. od lat 14. r.d 21 do 
24 bm. godz. 16.00, 18 00 i 20.00 
,.E1 Greco” prod. włoskiej, — 
dozw, od lat 14-

ŚWIATOWID Mala Sala od 18 
do 19 bm. gedz. 15.00. 17.00 i 
19.00 „Miasto nieujarzmione” — 
prod, polskiej, dozw. od lat 7, 
od 20 do 21 bm. „Pokolenie" 
prod, polskiej, dczw. od lat 14. 
od 22 do 23 bm. ..Zakazane pio­
senki” prod, polskiej, dozw, od 
lat 14. od 24 do 25 bm. „Wester­
platte” prod, polskiej, dozw. od 
lat 14.

SFINKS od 16 do 19 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Niedz:ela w 
Nowym Jorku” prod. USA. — 
dozw. od lat 16. od 20 do 22 bm. 
„Lebiediew contra Lebiediew" 
prod. ZSRR. dozw. od lat 14, 
od 23 do 26 bm. ..Poradnik ma­
trymonialny" prod, polskiej, — 
dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
18 bm. godz. 19.15 ..Ballada wi­

gilijna”. 19 bm. godz. 1100 — 
..Znaleziony ku'er” (bajka). — 
godz. 19.15 ..Ballada wigilijna”. 
20 bm. teatr nieczynny. 21 i 22 
bm. godz. 19.15 ..Ballada wigilij­
na". 23 bm. godz. 11.00 „Znale­
ziony kufer". 24 bm. godz. 19.15 
..Ballada wigilijna".

ZDK HiL
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
18. I. gedz. 18.30 — wieczór 

piosenki Iiterack:ej. 19. I. godz.
18.30 — wieczór autorski Erne­
sta Brylla. Prowadzi dr Z. Siat, 
kowski. 20. 1. godz. 18.30 — wie­
czór poezji Władysława Bro­
niewskiego. C. K. Norwida i Ju­
liusza Słowackiego w wykona­
niu Zofii Mrozowskiej, 21. I. 
godz. 18."0 — wieczór autorski 
St. R. Dobrowolskiego. Prowa­
dzi dr Z. S atkowski. 24. I. godz. 
godz. 18 30 — wieez.ór muzyczny 
„Stanisław Mon'uszko. twórca 
opery narodowej”. Prowadzi 
mgr J. Kusiak.
OGNISKO MŁODYCH ZMS

21. I. godz. 18.30 — „Myśmy 
przyszłością narodu” — zgaduj- 
zgadula na temat historii ruchu 
młodzieżowego, z udziałem ZF 
ZMS i ZD ZMS. 22. 1. godz. 
18 30 — Klub Dobrej Książki — 
„Stary Kraków w poezji i pio­
sence". 23. I. godz. 18.30 — prze­
gląd zespołów muzycznych Og­
niska Młodych. 24. I. godz. 20 
(sala kina „Sfinks”) spotkanie 
dyskusyj-ego klubu filmowego 
— film prod. fr, pt. „MouSche- 
ste”. Dyskusje prowadzi mgr 
M. Malatyńska.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
20. I, godz. 19 — „Jesicze po­

żyjesz” Bułata Okudżawy w 
wykonaniu M. Franaszka. 22. I. 
gedz. 19 — wieczór p:osenki w 
wykonaniu sióstr J. R. Doniec 
i zespołu muzycznego DMH, 23. 
I. godz. 18 — spo'kanie z po­
słem na Sejm PRL Kazimierzem 
Kurasiem.

Telewizja od 18. I do 24. I
SOBOTA

9.10 „Nikt nie zna prawdy” — 
film. 10.55 Nauka o człowieku 
(kl. VIII). 11.45 Geografia (kl. 
VII). 16.35 Dziennik. 16.45 Dla 
młodych widzów. 17.30 W prze­
stworzach. 17.45 Spotkania z 
przyro.da. 18.10 Gawędy o współ­
czesności. 18.30 Fruwające gwia­
zdy — program rozrywk. 19.20

Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.10 
Charaktery. 20.30 „15.10 do Yu- 
my” film fab. 22.10 Almanach. 
22.40 Dziennik TV. 22.55 Wiado­
mości sportowe. 23.15 „Śpiewa 
Eartha Kitt” filn - wy program 
rozrywk.' 23.40 Film - —"'
„Ewa”.

z serii:

Kino Krótkich Filmów. 
Reporterzy prezentują. 

~ ' 19.30 Dziennik.
,Cy<j” - S. Wy-

NIEDZIELA
9.45 PKF. 9.55 „Stawka więk­

sza niż życie". 11.00 Muzyka s 
Bratysławy. 11.40 „Ps e niebo”
— film. 11.55 Dziennik. 12.05 
Koncert życzeń. 12.55 Dla dz eei: 
„Na ten Nowy Rok”. 13.35 Opo­
wieść z tamtych lat. 14.05 Sia­
dem Wielkiego Kuligu. 14 20 
Warszawa — życie kulturalne. 
15.00 Mecz w akrobatyee sporto­
wej Polska — ZSRR. 16.15 My 
69 — teleturniej. 17.10 Klub sze­
ściu kontynentów. 17.50 „Tea­
trzyk — W echa". 18.45 Drogi i 
bezdroża II Rzeczypospolitej.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Każdy może mnie zabić"
— film. 21.45 Wiadomości spor­
towe. 21.55 Sprawozdanie filmo­
we z międzynar. turnieju koszy­
kówki z okazji rocznicy wyzwo­
lenia Warszawy.

PONIEDZIAŁEK
15.30 ' '.¡technika. 16.35 Dzien­

nik. 16.45 Dla dzieci. 17.30 Ma- 
gazyn sportowy. 18.00 Kronika. 
18.15 " ............... —‘
18.49
19.20 Dobranoc.
20.05 Teatr TW- 
spiański. 21.35 Panorama litera­
cka. 22.05 Dziennik.

WTOREK
8.45 „W przededniu rewolu­

cji” — film. 10.00 Program dla 
szkół (kl. IV). 10.55 Język pol­
ski (kl. XI). 15.30 Politechnika 
TV. 16.35 Dziennik. 16.45 Kro­
nika. 17.00 Telewizyjny Ekran 
Młodych. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Giełda pio­
senki. 20.40 „W przededniu re­
wolucji" — film. 21.45 Witryny. 
22.10 Dziennik.

ŚRODA
10.25 „Grymasy” — film. 11.55 

Chemia (kl. VII). 15.00 Matema­
tyka w szkole, 
ka TV. 16.35 
Zrób to sam.
17.30 Nowiny. 
18.15 Sylwetki 
Magazyn medyczny. 19.20 Dobra­
noc 19.30 Dz ennik. 20.05 Polska 
pieśń ludowa. 20.35 Światowid. 
21.05 ..Grymasy” — film. 22.50 
Dziennik.

CZWARTEK
9.55 Program dla szkół 

V i VII. 10.55 Histeria (kl. 
11.55 Historia (kl. V). 1-.30 
litechnika. 16.35 Dziennik. 16.45 
Ekran z bratkiem. 17.55 Kroni­
ka. 18.15 Nad Odrą i Bałtykiem.
18.45 ......................
19.20
20.35 
cie”. 
Dziennik TV.

PIĄTEK
9,-0 Stawka większa niż ży­

cie”. 10.5j Wychowanie obywa­
telskie (kl. VII). 12.45 Zajęcia 
techniczne (kl. VIII). 15.35 Przy- 
sposob’enie obronne (I lic.) 16.05 
Pol'technika. 16.40 Dziennik.
16.45 Kino Ptyś. 17.00 Pan Pół­
ka i spółka. 17.20 Kronika. 17.35 
Nie tylko dla pań. 17.55 Skoki 
narciarskie 18 55 ..Prośba do pa­
ni Wenus” — recital Marty Ste- 
hniekiei. 19.20. Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20 05 Czwarta zmiana. 
20.40 Teatr Telewizji „Rok 1793”. 
22.05 10 minut recenzji. 22.15 
Dziennik.

15.30 Politechni- 
Dziennik. 16.45

17.20 Telekram. 
18 00 Kronika.

X Muzy. 18.45

(kl. 
VI). 
Po­

Wielcy twórcy muzyki. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
..Stawka większa niż ży- 
21.35 Za kierownicą. 22.05

OGŁOSZENIA DROBNE
Andrzej Kochanowski zawod­

nik KS Hutnik ur. 15. II. 1945 r. 
zamieszkały Nowa Huta Os. 
Spółdzielcze 10'19 zgubił ksią­
żeczkę sportowo-lekarską.

Władysław Błażusiak zawod­
nik KS Hutnik ur. 20. V. 1947 r. 
zamieszkały Nowa Hutą Os. Sta­
lowe 16 — DMR, zgubił książecz­
kę sportowo-lekarską.
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opisała tego roku »ima. U- 
trzymująca sie od szeregu 
tygodni mroźna noooda ora: 

opady śniegu (choć ostatnio : tym 
trochę gorzei) stworzyły istny 
raj dla dzieci. Powstało szereg

Meez hokeja. Może wyrosną z nich mistrzowie krążka?

Można zorganizować sobie wspólną zabawę, ot ,np. kółeczko...

Satyra w prasie
Korzystając z finansowo-walutowego kryzysu, bońser politycy 
atakują pozycję funta szterlinga, franka i innych zachodnio­

europejskich walut.

— Czy to angielski bank? Pozdrowienia od Bonn! 
(„Prawd»”)

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 2

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Pacanów. 5. słoni­

na. 8. heros. 10. hałas, 15. miotła, 
16. ekiwok, 17. suplement. 18. 
osina. 19. wiara. ?0. prowincja.
22. Felgia. 23. Rudawa., 24. ome­
ga. 26. astat, 29. Klemens, 30. 
piernik.

Pionowo: 1. jabłko. 2. sa'na. 
3. równia, 6. bekas. 7. walet, 9. 
stalownia. 10. harmonika. 11. 
mieszek. 12. stonoga, 13. miria- 
dy. 14. pokrywa. 20. palma. 21. 
arkan. 25. gildia, 27. sennik, 28. 
zmora.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. parafraza, 5. zgon,

6. dziw, 7. skowronek.

Z i mowę, harce.
lodowisk. przede wszystkim 
przy szkodach, a takie w osied- 
dłach. Zaroił się teren na Skar­
pie, gdzie naj’atwiej o saneczko­
we zjazdy. Ż wielką radości' 
powitano także otwarcie w n.

Pionowo: 1. maszynka, 2. czer­
wiec, 4. Finder.

Bony książkowe za rozwiązanie 
zadań z nr 1 wylosowali:

1. Mieczysława Ekstowicz — 
Nowa Huta, os. Zgody 11 m. 27;

2. Władysław Sudoł — Nowa 
Huta, os. Spółdzielcze 5B m. 11;

3. Dorota Szymkowiak — No­
wa Huta, os. Na Stoku 17 m. 85;

4. Stefan Czerw — Nowa Hu­
ta — I1PR w HiL, barak nr 80;

5. I.udwik Piec — Nowa Hu­
ta, os. Kolorowe 17 m. 52.

Uwaga: bony wysyłamy poci- 

szef dzielnicy tak bardzo po­
trzebnego sztucznego lodowiska 
KS Hutnik.

Stworzenie lepszych warun- 
k 'w do uprawiania sportów zi­
mowych spowodowało, że znik­
nęły już z ulic dzieci ślizgające 
się na śniegu. Nie bez wpływu 
jest też lepsza opieka służby 
drogowej nad ulicami.

Tekst i zdjęci»
J. BROŻEK

Bożenka jeździ już dobrze. Każ­
dą wolną chwilę spędza na lo­
dowisku przy Szkole nr 102.

• 'Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •
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Poziomo: 4. karta na bal, 5. 
nie chodzi do szkoły, ale egza­
miny zdaje, 10. lśnienie, odblask, 
11. stan pogody. 12. wielki, gro­
źny, dziki drapieżnik. 15. ludo­
wy zwyczaj weselny połączony 
ze zdjęciem wianka. 16. trójkąt 
do kreślenia, 18. objaśnienie, in­
terpretacja, 20. małe pólko, łącz­
ka w lesie, 21. ma bzika na 
punkcie Albionu, 22. polska 
wódka koniakowata. 24. pospól­
stwo, lud dla szlachty. 26. hist. 
kraina na płw. Bałkańskim po­
między Dunajem, M. Czarnym. 
M. Egejskim, rzeką Strymon i 
llirią. 27. angielska np. w Afry­
ce. polska np. w USA albo mia­
sto w NRF. 28. wspólne rządy 
dwu lub więcej państw nad ja­
kimś krajem.

Pionowo: 1. najbardziej tajem­
nicze ciało latające. 2. emalia na

Poziomo: 1. jest na wigilijnym 
stole. 7. przymusowe pozbawie­
nie własności. 9. miska pod kra­
nem w kuchni, 11. pospolity, a 
uciążliwy dla rolnika chwast, 
13. otrzymywany sztucznie pro­
mieniotwórczy pierwiastek. 15. 
surowy prawodawca ateński z 
VII w, p.n.e., 16. bóg światła i 
dobra u Persów. 17. ulica w Kra­
kowie albo siedlisko rzemieśl­
ników w średniowieczu, 20. naj­
mniejsza dla danej częstotliwo­
ści ilość energii promienistej., 
jaką atom może jednorazowo 
emitować lub absorbować, 22. 
dwustronny zamsz, 23. brunatne 
plamki na skórze. 24. głuptak. 
26. określenie, termin, imię rze­
czy, 27. przychylność, życzli­
wość, względy, 28. pozwala na­

„El, GRECO”
REŻYSERIA: LUCIANO 

SALCE
PRODUKCJA: WŁOSKO- 

FRANCUSKA
KINO: „ŚWIATOWID",

21-24 BM.
Atrakcją biograficznych fil­

mów kostiumowych poświęco­
nych wielkim artystom prze­
szłości jest zawsze możliwość 
ukazania ich dzieł w formie

Kącik filatelistyczny 

Nowości 
w I kwartale
Poczta polska przewiduje na 

rok 1969 następujące emisje zna­
czków: w pierwszym kwartale 
br. ukaże się ośmioznaczkowa 
seria „Rasy psów” o warto­
ści nominalnej 21.60 łącznie, je­
den znaczek z okazji IX Kon­
gresu SD — nominał 60 gr, je­
den znaczek upamiętniający V 
Kongres Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, również za 
60 gr i ..Turystyka”, seria oś- 
mioznaczkowa.

Dziś reprodukujemy znaczek 
z serii Wojsko Polskie w ma­
larstwie, obraz T. Kulisiewicza 
zatytułowany „Pościg”. (kp) 

garnku. 3. linijka pisma, «. w 
starej Grecji był wodzem, a 
i dziś ma wysoki stopień. 7. na­
uka o muszlach. 8. swoją ma 
HiL, swoją MHD, 9. odezwa, 
manifest do społeczeństwa, 13. 
coś tajemniczego, zagadkowego. 
14. zgliszcze. 17. człowiek choro­
bliwie zainteresowany płcią od­
mienną. 19. może być dyplomo­
wy, państwowy. konkursowy 
i in„ 23. uległ Ursusowi, 25. pra­
babka przedszkolanki. 26. po­
gląd wyjaśniający (albo próbu­
jący wyjaśnić) zjawiska, fakty.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
24 stycznia br. Wśród czytelni­
ków. którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, redakcja rozlosuje 
nagrody — bony książkowe.

być prawo własności nierucho­
mości przez upływ czasu, 29. po­
stać z Matysiaków.

Pionowo: 2. racja żywnościo­
wa. dawka. 3. terytorium podle­
głe wysokiemu dostojnikowi 
muzułmańskiemu. 4. ma wężyk 
i gwiazdki. 5. państwo nad Zat. 
Gwinejska. 6. spektakl, 8. pro­
wadzi roboty na własny rachu­
nek, 10. nabój do kuszy, 12. ele­
ment dźwigający jak słup, filar, 
kolumna. 14. rów łączący, wy­
kop. 1. stronnictwo przeciwne 
rządowi (wspak), 19. miesiąc 
Wandy, 20. pułkownik na po­
kładzie. 21. włosień, pasożytni­
czy nicień, który wywołuje u 
człowieka b. groźną chorobę. 25. 
wychowanek szkoły wojskowej.

maksymalnie zbliżonej do 
oryginału, dzięki coraz dosko­
nalszym systemom barwnym. 
Ambicją realizatorów jest 
przy tym sięganie do auten­
tycznych eksponatów, zwykle 
trudno osiągalnych dla prze­
ciętnego miłośnika sztuki. 
Walorem filmowej biografii 
El Greca, sławnego malarza 
hiszpańskiego z przełomu XVI
i XVII wieku, jest właśnie 
fakt wykorzystania w filmie 
jego wielu oryginalnych płó­
cien i fresków.

Drugą atrakcją filmu jest 
obsada aktorska: postać tytu­
łową odtwarza Mel Ferrcr, a 
główną rolę kobiecą kreuje 
Rosanna Schiaffino.

Niestety na tym kończą się 
atuty filmu. Zrobiony był wy­
raźnie „pod publiczkę”, a jego 
fabuła graniczy ze szmirą o 
czym zgodnie piszą wszyscy 
nasi recenzenci. Czego w tym 
filmie nie ma! Jest więc mi­
łość do arystokratki i poje­
dynek z jej narzeczonym. Jest 
oskarżenie malarza przed In­
kwizycją o praktyki czarno­
księskie. Jest uwięzienie arty­
sty i śmierć ukochanej w... 
klasztorze. Jest wreszcie szpi­
tal dla obłąkanych, w którym 
po latach chory El Greco spo­
tyka się ze swym synem..

W sumie — jak na jeden 
film, trochę tych wrażeń za 
wiele. Zwłaszcza, że życiorys 
artysty nie potwierdza poda­
nych w filmie „faktów”. No, 
ale mimo wszystko, ta bzdur­
na historia zrobiona jest bar-

Dookoła liczb wpisać 12 sze- 
ścioliterowych wyrazów o poda­
nym znaczeniu. Kierunek wpi­
sywania zegarowy. Początek 
każdego wyrazu w polu zazna­
czonym. Znaczenie wyrazów: 1. 
ozdobne odrzwia. 2. rodzaj albu­
mu filatelistycznego, 3. znak 
alfabetu Morsego, 4. miejsce u- 

KRZYŻÓWKA II

dzo zręcznie i być może, znaj­
dzie swoich zwolenników.

ZAKUPILIŚMY
„Dzień anioła” — szeroko­

ekranowy film radziecki, ada­
ptacja opowiadania B. Żitko- 
wa. Akcja rozgrywa się na po­
czątku dwudziestego wieku. 
Na rosyjskim statku handlo­
wym. z kompletem pasażerów 
. niebezpiecznym ładunkiem 
płynącym z Ameryki do Odes­
sy, wybucha pożar. W jednej 
z głównych ról zobaczymy 
dawno nie widzianego na na­
szych ekranach Borysa An­
drejewa, znanego nam m. in. z 
„Pieśni tajgi”.

„Cisza i krzyk” — film wy­
bitnego reżysera węgierskiego 
Miklosa Jancso. Rok 1919: u- 
padek Węgierskiej Republiki 
Rad, reakcja krwawo rozpra­
wia się z komunistami. Akcja, 
ukazująca dramatyczne wy­
darzenia w wiosce spacyfiko- 
wanej przez wojsko, jest dla 
twórcy pretekstem do ro.zwa- 
żań o wolności, etyce, obycza­
jowości.

„Miejsce pod słońcem” — 
film argentyński, nagrodzony 
Grand Prix na Sympozjum 
Młodych Kinematografii w 
Karłowych Varach. Historia 
miłości i trudnego życia dwoj­
ga młodych ludzi, których od 
ostatecznej klęski ratuje ludz­
ka solidarność i przyjaźń. 
Atmosfera włoskiego neoreali- 
zmu, zabarwiona południowo­
amerykańskim sentymentali­
zmem. (dr) 

zyskane w klasyfikacji. 5. b. 
droga kiełbasa, 6. np. skwarki,
7. bredzi, kto się go objadł, 8. 
rodzaj garnka. 9. narodowy 
strój Japonek, 10. cesarz japoń­
ski. 11. starodawny powóz. 12. 
długa, obszerna, zwykle wato­
wana odzież wierzchnia kobieca 
z rękawami.


